Nr. 135. 


Piątek, 14 Czerwca 1889. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Adminietracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 58. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł, 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et, drudzy 80 cent. — Przewodnik prenumóorowany osobne kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 Z}, 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, poeztą 
4 z4.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ 
rzy prenumerują od igo lipca 
do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ¢t., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierórocznie | złr. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej 2 re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „„Biesiady literackiej, ti war- 
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 


artystycznedo*, nabywać mogą prenumera- 
torowie „Gazety Lwowskiej“ te pisma wy- 


chodzące raz na tydzień po cenie zni-! 


Żomej, mianowicie: „„Błestadę Uierue | 


cka“ wran z dodatkiem powieścio- 
wym po cenie: 


-,. półrocznie 8 zł. 
We LWOWIE: kwartalnie 1 „ 50 ct. 


"oni, półrocznie 8 zł. 50 ct. 
Na prowincji: kwartalnie 1 „ 75 cet. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość, ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 5 czerwca 
b. r., staroście w Żółkwi, Józefowi Lani- 
kiewiczowi, nadać najmiłościwiej krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Obwieszczenie. 


Z powodu dalszego stwierdzenia zara- 
zy pyskowej i racicowej w kilku miejscowo- 
ściach powiatów tarnopolskiego, rudeńskie- 
go, rohatyńskiego, czortkowskiego, rzeszow- 
skiego i żydaczowskiego, oraz celem zapo- 
bieżenia dalszemu szerzeniu się tej zarazy, 
ustanawia się w myśl $. 26 ogólnej ustawy 
o chorobach stadnych z r. 1880 i odnośne- 
go rozporządzenia wykonawczego z d. 8 gru- 
dnia 1886 (Dz. u. p. nr. 172) zapowietrzo- 
ne przestrzenie kraju, do których zalicza się 
cały powiat polit. rudeński, sądowy powiat 
robatyński w powiecie politycznym rohatyń- 
skim, sądowy powiat czortkowski w powie- 
cie polit. czortkowskim, sądowy powiat mi- 
kołajowski w powiecie polit. żydaczowskim, 
sadowy powiat niemirowski w powiecie polit. 
rawskim, okręg sądowy tyczyński w powie- 
cie rzeszowskim, * 

Zarazem wciela się do ustanowionej 
już tut. rozporządzeniem z d. 24 maja b.r. 
y. 85.419 w powiecie tarnopolskim zapowie- 
trzonej przestrzeni następujące miejscowości 
tego powiatu: Nastasów, Józefówka, Ma- 
ryanka, Kupczyńce, Denysów, Łuezka , Ko- 
nopkówka, Mikulińce, Czartorya, Ładoszyn 
i Ludwikówka. 

Odbywanie targów na zwierzęta raci- 
cowe w obrębie tych zapowietrzonych prze- 


Również Echo muzyczne, teatralne iar- t strzeni, jest bezwzględnie wzbronione. 


tystyczne, wraz zdwutygodniowym do- 
datkiem nut, po cenie: 


„.. miesięcznie 62 ot 
We Lwowie: kwartalnie I zł. 86 ct., 
miesięcznie 94 ct. 


Na prowincyi * kwartalnie 2t 16 GA 


Z tych zapowietrzonych przestrzeni 
nie wolno 'wyprowadzać ani też do nich 
wprowadzać bydła rogatego, owiec, kóz i 
świń. 

Zabrania się dalej ładować i wyłado- 
wywać zwierzęta racicowe na stacyach w Mi- 
kołajowie i Czortkowie i e. k. kolei pań- 
stwowej. 


CENNO A LAG 


Upoważnia się jednak dotyczące e, k. 
Starostwa do udzielania pozwolenia na wy- 
pęd i wywóz koleją bydła rogatego i owiec 
z miejse niezapowietrzonych na natychmia- 
stową rzeź do większych miejse konsumeyi, 
jeżeli do miejsca przeznaczenia, względnie 
do stacyi kolejowej nie będą przechodziły 
przez miejsca zapowietrzone. 

Pod temi warunkami zezwalać mogą 
dotyczące c. k. Starostwa na wywóz świń 
rzeźnych, ale tylko do miejsce większej kon- 
sumcji w kraju. Wywóz świń z obrębu prze- 
strzeni zapowietrzonych po za granice kra- 
ju, jest bezwzględnie wzbroniony. 

Pędzenie świń w obrocie handlowym 
wzbrania się w tych zapowietrzonych prze- 
strzeniach; zwierzęta te mogą być tylko 
dowożone wozami na miejsce przeznaczenia, 
względnie do stacyi kolejowej. Rzeczą do- 
tyczących e. k. Starostw będzie, w każdym 
poszczególnym wypadku poczynić odpowie- 
dnie zarządzenia, ewentualnie w porozumie- 
niu z innemi władzami politycznemi, aby 
przez wynikający ztąd ruch zwierząt zaraza 
się nie rozszerzała. 

Również w skutek reskryptu ministe- 
ryalnego z dnia 6 czerwca b. r. 1. 11.086, 
zezwala się ładować nierogaciznę na sta- 
cyach kolei lwowsko-czerniowieckiej w Śnia- 
tynie i Zabłotowie, przez eo tut. rozporzą- 
dzenie z dnia 12 kwietnia b. r., 1. 24.323 
zostaje uchylone. 

Przekroczenia powyższego rozporządze- 
nia karane będą według ustawy z dnia 24 
maja 1882 Dz. u. p. Nr. 51. 


Co się podaje do powszechnej wiądo- 
mości. cj 
Z c. k, Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 


Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
wygasła w powiecie złoczowskim, przeto w 
zastosowaniu $. 26 ustawy o chorobach sta- 
dnych z r. 1880 i rozporządzenia wyko- 
nawczego z d. 8go grudnia 1886 Dz. u. p. 
Nr. 172 znosi się zapowietrzoną przestrzeń 
w powiecie złoczowskim i wszelkie obostrze- 
nia wydane tut rozporządzeniem z d. 19go 
maja b. r. l. 34.097. 

Wolno przeto ładować i wyładowywać 
bydło rogate i świnie na stacyach kolei Ka- 


rola Ludwika w Zborowie, Ożydowie i Je- 
ziernie. Nadto z uwagi, że ta zaraza w po- 
wiatach kolbuszowskim, brzeskim, złoczo- 
wskim, dąbrowskim, kamioneckim, sokalskim, 
cieszanowskim, niskim, tarnobrzeskim, mie- 
leckim, rohatyńskim, śniatyńskim, nadwór- 
niańskim, tłumackim i kałuskim obecnie nie 
panuje, a w powiatach zbarazkim, tarnopo|l- 
skim, ezortkowskim, podhajeckim, kołomyj- 
skim, kossowskim, stanisławowskim i tur- 
czańskim jest na wygaśnięciu, znosi się za- 
kaz wywożenia świń poza granice kraju z 
gmin wszystkich powyżej wymienionych po- 
wiatów, które nie są wliczone de przestrzeni 
zapowietrzonej, wydamy tut. rozporządze- 
niami z d. 10, 15 i 28 marca b. r. l. 15.971, 
16.841, 19.906, z d. 10 i 18 kwietnia b. r. 
1. 28.540 i 26.108 oraz z d. 7 i £4go maja 
b. r. 1. 31.165 i 35.419. 


Obecnie więc wywóz świń z Galicji 
po za granice kraju zabroniony jest z za- 
powietrzonych przestrzeni, które zostały u- 
stanowione a to: w powiecie bobreckim roz- 
porządeniem z d. 80 maja b. r. 1. 36.779, 
w borszczowskim z d. 48go marca b. r. l 
19.906, w brodzkim z d. 24 maja b. r. 1. 
X w brzeżańskim z d. 10 kwietnia 


b. r, l. 23.540, w buczackim z d. 24 maja 
b. r. 1. 85.419, w drohobyckim z d. 26 maja 
b. r. l. 85.808, w grodeckim z d. 30 maja 
b. r. l. 86.779, w horodeńskim z d. 19 maja 
b. r. 1. 54.097, w husiatyńskim z d. 19 lute- 
go b. r. 1.9.197, w jaworowskim z d. 30 maja 
b. r. 1. 86.779, w kołomyjskim zd. 19 maja 
b. r. l. 34.097, łańcuckim z d. 18 kwietnia 
b. r. 1. 26.108, w lwowskim z d. 30 maja 
b r. 1. 36.779, w podhajeckim z 19 maja 
b. r. 1. 54.097, w przemyskim z d.19 maja 
b. r. 1 34121, w przemyślańskim z 26 


maja b. r. 1 85.808, w skałackim z d. 18 
kwietnia b. r. l. 26.108, w tarnopolskim z 
d. 24 maja b. r. l. 35.419, w trembowelskim z 
d. 7 marca b. r. 1. 15.505, w wielickim z 
d. 30 maja b. r. l. 86.779, w zaleszczyckim 
z d. 24 maja b. r. 1. 35.419, w żółkiew- 
skim z d. 80 maja b. r. l. 36.779 i w mie- 
ście Lwowie z dnia 30 maja b.r.l. 36.779, 
Przy wywozie świń po za granicę kraju z 
miejscowości niewcielonych do zapowietrzo- 
nej przestrzeni, mają być jak; najściślej 
stosowane postanowienia rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 29 marca b. r. Dz. u, 
p. nr. 37. W okręgach rewizyjnych pasu 


Listy 4 Wystawy paryskiej 


(od naszego specyalnego korespondenta.) 


Paryż, 8 czerwca. 


yI. 


Z pałacu wystawy. — Francya. — Austro - Wę- 
gry. — Inne sekcye zagraniczne. 


Boczne gmachy, pałace i pawilony, 
„Trocadéro“, „Quai d* Orsay“ i esplanada 
Inwalidów ze swojemi skarbami etnografi- 
cznemi zajmują tyle uwagi i czasu, że zwie- 
dzenie głównego pałacu wystawy t. J. prze- 
mysłowego zwykle zostawia się na poźniej. 
Tak i myśmy uczynili. Było to poniekąd na- 
wet ze względu na nieskończone roboty in- 
stalacyjne w jego wnętrzu, koniecznem. Od 
1 czerwca, po świetnej i wspaniałej wieczor- 
nej uroczystości przy zupełnem oświetleniu 
„Trocadera“, parku i pałaców na Polu Mar- 
sowem , jakoteż przy sztucznych i bengal- 
skich ogniach palonych od szezytu aż na 
dół wieży Eiffel, jest wystawa skończoną, 
przynajmniej urzędowo, chociaż w rzeczy” 
wisłośsi dość jeszcze do zrobienia, ażeby 
istotnie była w zupełnym porządku. Uro- 
czystość 1 czerwca była właściwie uroczy” 
stością wystawy nieskończonej, chociaż da- 
no ją z powodu „skończenia*. j 

Są to atoli uboczne uwagi, które nie 
należą do rzeczy, Mamy mówić o zawarto- 
ści pałacu przemysłowego, a wnętrze jego 
jest prawie w zupełnym już ładzie. Jeżeli 
paryska wystawa powszechna jest zdumie- 
wającą i olśniewającą widza swoim zewnę- 


trznym przepychem dekoracyjnym, niemniej | chylają kotary... A same łóżka! Dawniej z 
jest ona świetną pod względem bogactwa i| pewnością królowie na takich nie sypiali. Są 


wytworności okazów, skarbów produkcji prze- 
mysłowej, obejmującej wszystkie gałęzie wy- 
twórczości ludzkiej, Wnętrze pałacu przemy- 
słowego jest istnym labiryntem „grup“ i 
„klas* rozmaitych, na których obejście za- 
ledwo dzień jeden może wystarczyć. Francja 
zajmuje naturalnie najwięcej miejsca, cały 
środek pałacu wystawowego a zagranica 
mieści się w skrzydłach gmachu na prawo 
i lewo. Sród mnóstwa prześlieznych wyro- 
bów francuskiego przemysłu istotnie trudno 
przychodzi podnieść szczególnie tę lub owa 
gałąź, gdyż prawie wszystko, co się w od- 
dziale francuskim znajduje, zasługiwałoby 
na uwagę. Na to jednakże nas nie stać ze 
względu na rozmiary listu i na — cierpli- 
wość łaskawych czytelników. Jedwabne ma- 
terye, lyońskie brokaty i adamaszki wzbu- 
dzają ogólną admiracyę. Jest to szczyt do- 
skonałości wyrobu, smaku i przepychu. Dość 
powiedzieć, że Lyon ma brokaty, których 
metr jeden kosztuje po 6000 franków. Mo- 
żna sobie wyobrazić suknie i kostiumy z 
tych i podobnych materyj przy znanej fran- 
cuskiej wytworności i guście toalet dam- 
skich. Odpowiednie do tego jest urządzenie 
pokoi i salonów w dziale tapicerskim. Z fir- 
mami Jansen, Dasson, współzawodniczą na 
tem polu magazyny „Louvre“ i „Au bon 
marché“. Ściany pokoi obite drogiemi ada- 
maszkowemi materyami z deseniami rysun- 
kowemi. Tło ścian białe ze złoceniami. Ada- 
maszkowe obicie ścian ujęte jest w ramy. 
A cóż za wspaniałe portyery i baldachiny 
nad łóżkami! Są one z atłasu w paski, pod- 
szyte różowym adamaszkiem. Karnisze zdo- 
bne prześlieznemi rzeźbami a przy łóżkach 
zgrabnie po bokach umieszczone figury u- 


to bowiem łoża ze złotemi inkrustacyami i 
przepyszną ornamentyką. Meble są obite go- 
belinowemi materyami. Drzewca są zło- 
cone, albo z bronzowaniami. W urządze- 
niach mieszkań zdumiewającą jest wy- 
tworność przepychu i zbytku i gust na- 
cechowany finezyą artystyczną. Na tem polu 
widzimy połączenie przemysłu ze sztuką, 
Sztuka rzeźbiarska i malarska znajdują pra- 
ktyczne zastosowanie w urządzeniu salonu 
lub też sypialni. Widzimy także bilardy z 
czarnego drzewa z ozdobami rzeźbionemi, 
Do salonu należą bronzy. Przemysł francu- 
ski słynie wyrobami bronzowemi. Na wysta- 
wie jest ich obfitość nadzwyczajna. Są to, 
śmiało rzec można, cacka artystyczne, te 
zegary, Świeczniki, kandelabry bronzowe. 
Jest jeden zegar bronzowy za 350.000 fran- 
ków. A klejnoty i wyroby jubilerskie! Smak 
i bogactwo walczą tu z sobą o lepsze. Jest 
tu perła wartości 60.0000 franków, a syn- 
dykat złotników paryskich wystawił brylant 
afrykański wartości 6 milionów franków, 
większy od znanego „Koh-i-noor'a*. Widzi- 
my tu przybory toaletowe ze srebra i złota, 
ramki na fotografie z brylantów. Przy tym 
zbytku, przepychu i olśniewającem boga- 
ctwie nie może dziwić nadzwyczaj koszto- 
wna wytworność zabaweź dziecięcych. Lalki 
rozwijają ogromną wytworność toaletowa. 
Sukienki z drogich materyj jedwabnych 0- 
zdobione koronkami, prawdziwemi braban- 
ekiemi, lub piórami strusiemi, kapelusze z 
ptaszkami: egzotycznemi, jednem słowem, 
przepych 1 wytworność lalek zdumiewająca. 
A co za różnorodność zbytkowych zabawek. 
Złocone powoziki, sztuczne ptaki śpiewające 
jak naturalne a przy śpiewie kręcące głów- 


ką i ogonem. Naśladownietwo zewnętrznego 
wyglądu i funkcyonowanie wewnętrznej ma- 
szyneryi jest tak wybornem, co do śpiewu 
i ruchów ptaka, że istotnie na pierwszy rzut 
oka trudno nie uledz złudzeniu. Ceramiczny 
dział francuski jest również prześlicznym. 
Mozajki, porcelany, fajanse są nadzwyczaj- 
nej doskonałości, dziełami artystycznie skoń- 
czonemi. Zresztą porcelana sewrska ma odda- 
wna ustaloną sławę światową. Na szczególną 
uwagę zasługuje także dział zwierciadeł. Są 
one wyborne. Niektóre z nich zaś odzna- 
czają się nadto kolosalnemi rozmiarami. Fa- 
bryka St. Gobain wystawiła zwierciadło ma- 
jące 7 metrów 68 centimetrów wysokości, 
4 metry 10 centimetrów szerokości a 31 
metrów 28 centimetrów obwodu. Koronki, 
pióra, kwiaty, muszą także zwracać na sie- 
bie uwagę. Mamyż mówić o bajecznych ce- 
nach koronek? Wartość ich zresztą jest 
znaną a nadto nie chcemy listu naszego 
przeciążać zbytecznie liczbami ażeby nie wy- 
glądał jak cennik. Dodajmy jeszcze, że per- 
fumy francuzkie napełniają znaczną część 
oddziału grupy III -- mobiliers et accessoires 
— wonią mogącą przyprowadzić do mdłości. 
Jest to chaos rozmaitych zapachów rekla- 
mujących się nadto silnie. Większe firmy 
perfumerskie rozdają fiakoniki perfum naj- 
wyborniejszych wraz z adresem firmy gratis 
widzom, inne znowu dają piękne ilustro- 
wane przewodniki po wystawie wraz z — 
anonsem firmy. 

Niepodobna wyczerpać przedmiotu na 
tem miejscu. Musimy zatem pominąć inne 
działy francuskiej wystawy przemysłowej a 
bogdaj rzucić pobieżny rzut oka na zagra- 
nieę. 

Zacznijmy od Austro-Węgier. Zagra- 
niezne oddziały są w ogóle słabiej repre- 


pogranicznego, zezwala się przy najściślej- 
szem przestrzeganiu $, 18. właśnie powoła- 
nego rozporządzenia ministeryalnego, łado- 
wać ztamtąd pochodzącą nierogaciznę, lecz 
tylko w następujących stacyach kolei pół- 
nocnej Cesarza Ferdynanda: Trzebinia, 
Oświęcim, Kraków; 

kolei Karola Ludwika: Bochnia, Sło- 
twina, Tarnów, Mielec, Tarnobrzeg, Dem- 
bica, Jarosław, Oleszyce, Rawa, Sokal, Tar- 
nopol; 

na kolei państwowej Podgórze, Czort- 
ków. 

Tem samem znosi się ustęp b. tut. 
okólnika z dnia 5 kwietnia b. r. l. 28.021 
którego inne ustępy i dalej obowiązują. 

Do tych stacyj kolejowych nierogacizna 
musi być dowożoną na wozach. 

Oględziny nierogacizny przed załado- 
waniem do wagonów wykonać ma ©, k. we- 
terynarz powiatowy a w razie jego nieobe- 
eności e. k. lekarz powiatowy i potwierdzić 
na paszportach niepodejrzane pochodzenie i 
dobry stan zdrowia zwierząt. 

Co się podaje do powszechnej wia- 
domości. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 czerwca. 


Gabinet francuski Tirarda bro- 
niąc republiki przeciw wichrzeniom 
boulanżystów, broni zarazem swego 
istnienia, któreby mogło być podko- 
panem jeszcze przed terminem wybo- 
rów. W obec istotnego rozdwojenia 
w Izbie, byłoby możliwe zdyskredyto- 
wanie gabinetu w ciągu kilku tygo- 
dni. Stronnictwa republikańskie, cho- 
ciaż jednoczą się w Izbie w obec o- 
pozycyi prawicy i boulanżystów, przed- 
stawiają wszakże w prasie widok naj- 
smutniejszych sprzeczności i walki 
bardzo namiętnej. Po mowie Ferry'ego 
nie było ani jednego dziennika, co- 
kolwiek skrajniejszej barwy, któryby 
nie uderzał na umiarkowanych repu- 
blikanów. Walce tej przypatrują się 
z wielkiem upodobaniem bonapartyści 
i nie tają bynajmniej zamiaru jej wy- 
zyskania. 

Jeżeli cokolwiek imponuje skraj- 
nej lewicy w dzisiejszym gabinecie, 
to wystąpienia więcej niż energiczne 
w Izbie p. Constans, ministra spraw 
wewnętrznych. Reprezentant gabinetu 
umiarkowanego ilekroć odezwie się 
w lzbie w obronie republiki, prze- 
mawia bardzo radykalnie. To znaj- 
duje bezwarunkowe uznanie w sfe- 
rach krańcowych. Gdy zwolennicy 


Boulangera krzyczą w swoich orga- 
nach, iż rząd więżąc, konfiskując i 
zabraniając zgromadzeń, postępuje 
rewolucyjnie, to skrajni deputowani i 
organa ich wołają: tem lepiej i uzna- 
ją wówczas zasadę, że władza legal- 
na ma prawo bronić swojej powagi 
i swego stanowiska choćby najskraj- 
niejszemi środkami. To się właściwie 
i jedynie podoba żywiołom skrajnym. 
Te uczucia i takie zapatrywania, 
przedtem już objawione w dzienni- 
kach, tłómaczą, że frakcye rozdwo- 
jone za obrębem parlamentu, godzą 
się na chwilę w Izbie poselskiej. 
Umiarkowanym idzie o obronę zasa- 
dy republikańskiej i formy rządu, 
skrajnym, o stłumienie wszystkiego, 
cokolwiekby mogło złamać lub po- 
mieszać szyki w razie upadku gabi- 
netu, a bardziej jeszcze w okresie 
wyborczym, na który czekają niecier 
pliwie wszystkie stronnictwa. Temi 
antagonizmami stoi i utrzymuje się 
dzisiejszy gabinet. Objawiło się to 
samo i przy najświeższej interpelacyi 
Galliberta w lzbie o zajścia w An- 
goulóme. Minister Oonstans stwier- 
dziwszy, iż grupa pewnych osobisto- 
ści organizuje co tygodnia demon- 
stracye, oświadczył , że uważa to za 
prowokacyę i nie ścierpi podobnych 
wybryków. Ta stanowczość odniosła 
też zwycięztwo. Czy deputowany Gal- 
libert wystąpił w porozumieniu z bou- 
lanżystami, wątpić można, kto wie 
nawet, czy nie popsuł efektu sprawy 
boulanżystów, ponieważ pisma ich 
zapewniały, że poczekają z wniesie- 
niem interpelacyi do ukończenia pro- 
cesu w Angoulème. Pospiech zatem 
nie wygląda na chęć przysłużenia się 
Boulangerowi. W każdym razie gabi- 
net skorzystał znowu z omyłki albo 
nieporozumienia w obozie przeciw- 
nika i mimo rzeczywistych nieporo- 
zumień w obozie własnych zwolenni- 
ków, znowu wygrał sprawę i wzmo- 
enił swe stanowisko. 


e 


Akcya przedwyborcza, 

Z prowincyi otrzymujemy następujące 
doniesienia o ruchu wyborczym: 

Skałat 10 czerwca. W akeyi przed- 
wyborczej w kuryi gmin wiejskich o tyle 
zaszła obecnie zmiana, iż wyłoniła się w 
ostatnich dniach kandydatura gr. kat. pa- 
rocha z Draganówki, powiatu tarnopolskiego 
ks. Stefana Koblańskiego, który był da- 
wniej parochem w Kołodziejówce tutejszego 
powiatu. 


Z 
Prawybory rozpoczynają się tu 14 a 
ukończą 25 b. m. 
Kandydatem centralnego komitetu jest 
jak poprzednio donosiłem, Szczęsny hr. Ko- 
ziebrodzki. 


Borszczów 10 czerwca. W tych 
dniach ukonstytuował się tu komitet przed- 
wyborczy pod przewodnictwem tutejszego 
burmistrza p. Smagłowskiego. Do składu 
tego komitetu wybrano dwóch reprezen- 
tantów większej własności, dwóch notaryu- 
szów, dwóch księży ruskich, 1 księdza ła- 
cińskiego, trzech izraelitów i dwunastu wło- 
ścian. Na posiedzenie jednak komitetu nie 
jawili się reprezentanci stronnietwa ruskie- 
go: ks. Tyszyński gr. kat. paroch z Bileza, 
notaryusz MHordyński i ks. Soniewicki z 
Wołkowie, zaznaczając w ten sposób że 
się nie zgadzają z postawioną kandydaturą 
Mieczysława hr. Borkowskiego. Komitet ru- 
ski dotychczas się nie zawiązał. 


Kałusz 10 czerwca. Przed dwoma 
dniami odbyło się tu ponowne zgromadze- 
nie przedwyborcze, na które przybyli naczel 
nicy wielu gmin, właściciele większych po- 
siadłości i liczny zastęp miejscowej intelli- 
gencyi. Na zgromadzeniu tem po krótkiej 
naradzie uchwalono raz jeszcze popierać 
kandydaturą p. Stanisława Komornickiego. 


Cieszanów 10 czerwca. Jutro do- 
piero ma się odbyć zwołane przez wydział 
powiatowy zgromadzenie przedwyborcze. 

Tymczasem jednak odbyła się kongre- 
gacya dekanalna gr. kat. księży w Krowicy 
na której omawiano także kwestyę wyboru 
posła z mniejszych posiadłości. Wybrano 
też ściślejszy komitet ruski, złożony z kil- 
ku księży i postawiono kandydaturę ks. Ja- 
na Jabłonowskiego z Lubaczowa. 


Tarnobrzeg 10 czerwca. Na po- 
siedzeniu komitetu przedwyborczego kandy- 
datura J. E. Jana hr. Tarnowskiego Mar- 
szałka krajowego, na posła z mniejszych 
posiadłości, uchwaloną została 37 głosami. 

Kontrkandydat Walenty Bene włościa- 
nin z Ostrówka, były deputowany do Rady 
Państwa, który na zgromadzeniu tem sam 
osobiście swą kandydaturę popierał, otrzy- 
mał 12 głosów. 


Zaleszezyki 10 czerwca. W obec 
bardzo licznie zgromadzonych wyborców 
zdawał sprawę ze swej poselskiej działalno- 
ści p. Antoni Chamiee. Po dłuższej dysku- 
si, w której głos zabierali włościanie, dzię- 
kująe posłowi za orędowniectwo i gorliwe 
popieranie spraw ludu, zgromadzenie udzie- 
liło mu wotum zaufania i jednomyślnie 
przyjęło wniosek pópierania kandydatury p. 
Chamca na posła z mniejszych posiadłości 
tutejszego powiatu. Wniosek adjunkta sądo- 
wego p. Proskurniekiego, aby kandydaturę 
p. Chamca przedstawić także ruskiemu ko- 
mitetowi centralnemu do zatwierdzenia, nie 
znalazł dostatecznego poparcia. Zgromadze- 
nie zakończyło się okrzykiem na cześć 


zentowane z powodu uchylenia się wię- 
kszej części rządów europejskich od udziału. 
w wystawie. Wystawa austro-węgierska znaj- 
duje się po lewej stronio pałacu przemysło- 
wego naprzeciw sekcyi belgijskiej. Pod su- 
fitem na ścianie znajdują się napisy wszyst- 
kich krajów austryackich i ich miast sto- 
łecznych. Na pierwszy rzut oka uderzają 
swą obfitością i wytwornością szkła i por- 
celany prawie wyłącznie czeskie. Żaden in- 
ny kraj nie ma tak ładnych szkieł, które też 
stanowią siłę przyciągającą oddziału austro- 
węgierskiego. Mnóstwo Anglików snuje się 
w koło i robi tu znaczne zakupna. Nie 
August, lecz Maurycy Klein reprezentuje 
austryacki albo raczej wiedeński przemysł 
wyrobów galanteryjnych ze skóry, które u- 
zyskały sobie już wzięcie niemal w ca- 
łym świecie. W bieliznie są także oka- 
zy przewyższające inne a nawet fran- 
cuskie wyroby, a artystyczne wyroby z 
lapis lazuli, złota, srebra, emalii i t. p. 
mało mają sobie równych na całej wysta- 
wie. Meble z drzewa giętego, wyrób dętych 
instrumentów, wyrób guzików z perłowej 
macicy stanowią także prawie niedoścignio- 
ną specyalność austryackiej wytworczości. 
Główny kontyngent wystawy austro-węgier- 
skiej dostarczył Wiedeń i Czechy, inne 
kraje koronne nadzwyczaj słabo są repre- 
zentowane. Galieyjskich wyrobów nie mo- 
gliśmy w głównym dziale wystawy wcale 
dostrzedz. Może być, iż w dwóch „ane- 
ksach* wystawy austro-węgierskiej znajdują 
się gdzie przedmioty z Galicji, atoli tu bar- 
dzo trudno wyszukać eokolwiek z powodu, 
że większa część okazów spoczywa jeszcze 
w pakach. o 
ważnie w dziale surowych produktów, któ- 


Węgry reprezentowane są prze-! 


d'Orsay.* Węgry przysłały głównie wina, 
winogrona, zboże i drzewo. Zresztą repre- 
zentują Węgrów etnograficznie kapele cy- 
ganów, których jest trzy czy cztery. Grają 
oni zawsze czardasza z właściwą sobie wer- 
wą. Kto wie czy przy nadzwyczajnym za- 
pale i podziwu godnej wytrwałości nie uda 
im się zaaklimatyzować narodowego tańca 
węgierskiego nad Sekwana. Teraz zowią 
wprawdzie Francuzi „czardasza”, nie wie- 
dząc naturalnie, że to węgierski taniec „danse 
des sauvages“, ale z czasem spodziewać się 
należy, iż zapoznają się lepiej z etnografią 
ibędą umieli odróżniać, zwłaszcza, że „dan- 
se des sauvages* wcale im się podoba i nie- 
raz można słyszeć pochwały. 

wietne są sekcye: belgijska, szwaj- 
carska, angielska, włoska i holenderska. Wi- 
dać że te kraje wysilały się w celu kon- 
kurowania z Francyą. Belgijski przemysł 
bardzo zbliżony do francuskiego. Szwajca- 
rya wiedzie prym w zegarmistrzowstwie, 
snycerstwie na drzewie, wyrobach przędzal- 
nianych. Anglia ma wyroby „solidne“. Są 
one na oko może mniej ładne aniżeli fran- 
cuskie, ale za to trwalsze. Prostota angiel- 
ska ma także swój gust i nawet urok. Nie 
mniej trwale wyglądają holenderskie wyro- 
by. Włochy odznaczają się rzeźbami i prze- 
mysłem artystycznym jubilerskim, jako też 
niezrównanemi wyrobami w  kolorowem 
szkle, snycerstwie na drzewie, z terrakoty, 
wyrobami mozajkowemi i skórami wypala- 
nemi ogniem i cyzelowanemi ze złoceniami 
i srebrzeniami. Kroaci, Rumuni, Serbowie 
mają nadzwyczuj misterne i piękne wyroby 
przemysłu domowego szczególnie są piękne 
kolorowe hafty na płótnie. Okazałą jest sekeya 
Japońska i chińska. Stany Zjednoczone celują 


re pomieszczone są W galeryach na „quai | wszelkiego rodzaju wynalazkami. Edison 


ma ich aż kilkanaście. Prócz fonografów, 
światła elektrycznego, ma on jeszcze „gra- 
fofony" i „kaligrafy.* Wystawa Stanów Zje- 
dnoczonych jest bardzo obfitą i różnorodną, 
widać że nowy świat w żadnej gałęzi wy- 
tworczości przemysłowej nie pozostaje w 
tyle za starym, lecz owszem w wielu kie- 
runkach go przewyższa. 


Republiki południowo-amerykańskie ja- 
ko to: Meksyk, Venezusla, Boliwia, Argen- 
tyna, Ekwator, Chili, Nicaragua, Salvador, 
Uruguay, Paraguay i Guatemala mają swo- 
je własne prześliczne pałace i pawilony sta- 
nowiące w swej całości jedną z najludniej- 
szych i najeiekawszych części wystawy. W 
ich wnętrzu nagromadzone są skarby niewy- 
ezerpane produktów surowych, tak samo jak 
na esplanadzie Inwalidów w dziale kolonij 
francuskich. Tu Ameryka, tam Azya i Afry- 
ka przedstawiają niezrównane produkta swej 
ziemi, Europa może korzystać z tych zaso- 
bów i przetwarzać je przemysłowo. Wysta- 
wa powszechna okazuje źródła meteryału 
surowego w nieprzebranem bogactwie dla 
handlu i przemysłu. Niezawodnie też to 
zetknięcie się wszystkich części świata z 
sobą na paryskiem polu marsowem i espla- 
nadzie Inwalidów przyczyni się w nadzwy- 
czajnym stopniu do rozwinięcia przemysłu 
i handlu w ogóle przez nawiązanie osobi- 
stych stosunków pomiędzy wystawcami su- 
rowych produktów a rozmaitymi fabrykan- 
tami i kupcami. Tymczasem najwięcej ko- 
rzysta Paryż za trudy poniesione około wy 
stawy. 

YPSYLON. 


Najj. Pana i odspiewaniem „Mnohaja lita“. — 
O żadnej innej kandydaturze nie było mo- 
wy na tem zgromadzeniu. 

D. 21 b. m, ma być zwołany do ks. 
Temniekiego w Dźwiniaczu przedwyborczy 
komitet ruski, a to w skutek wezwania ru- 
skiego komitetu centralnego we Lwowie. 


Nisko, 10 czerwca. Dopiero d. 7 b. 
m. ukonstytuował się tu powiatowy komitet 
przedwyborczy i odbył posiedzenie, na któ- 
rem wystąpił jako kandydat p. Stanisław 
Jędrzejowiez z Jasionki, dotychczasowy po- 
seł z grupy gmin wiejskich, byłego okręgu 
wyborczego Ulanów - Sokołów - Leżajsk, — 
Prezes tutejszej rady powiatowej hr. Fer- 
dynand Hompesch, którego kandydaturę po- 
stawili wszyscy członkowie przedwyborcze- 
go komitetu, przemówił następnie, dzięku- 
jąc za zaufanie lecz zarazem oświadczając , 
że mandatu poselskiego przyjąć nie może, 
Od siebie hr. Hompesch zalecił kandydatu- 
rę p. Jędrzejowicza, który też zabrał głos i 
treściwie przedstawił swą działalność posel- 
ską. Zgromadzenie wyraziło p. Jędrzejowi- 
czowi swe uznanie i podziękowanie, przy 
głosowaniu jednak p. Jędrzejowicz otrzymał 
9 głosów, %2 zaś członków zgromadzenia 
wniosło kandydaturę dr. Klemensa Kosthei- 
ma właściciela;dóbr Zarzecze i obecnego za- 
stępcy prezesa Rady powiatowej. 


P. Kostheim oświadczył natychmiast, 
że kandydować nie zamyśla i rezygnuje na 
rzecz dotychczasowego posła p. Jędrzejowi- 
cza, lecz członkowie komitetu po dłuższej 
naradzie oznajmili, że chcą mieć posłem 
męża z tutejszego a nie z obcego powiatu 
i ponownie postawili kandydaturę dr. Kost- 
heima, w skutek czego takowa przedstawio- 
ną została centralnemu komitetowi w Kra- 
kowie do zatwierdzenia, 


Dolina, 10 czerwca. Dodatkowo do 
poprzednich relacyj moich donoszę, że w 
w stronnictwie ruskiem jest obecnie mowa 
o dwóch kandydatach: gr. kat. parocha ks. 
Łopatyńskiego, który stara się usilnie o za- 
twierdzenie ze strony ruskiego centralnego 
komitetu, — i tutejszego naczelnika sądo- 
wego p. Adama Grabowieńskiego. 


Mościska, 10 czerwca, Mówią tu o 
dwóch kandydaturach poselskich z mniej- 
szych posiadłości; mianowicie: Stanisława 
hr. Stadniekiego i prof. dr. Izydora Szara- 
niewicza, Tutejszy komitet przedwyborczy 
w składzie wzmocnionym odbył w tych 
dniach posiedzenie, ale stanowczej decyzyi 
w obec tych dwóch kandydatów jeszcze nie 
powziął, uchwalił tylko odnieść się do kra- 
jowego komitetu centralnego po informacyę, 
Następne posiedzenie przedwyborcze odbę- 
dzie się prawdopodobnie jeszcze w tym ty- 
godniu, skoro nadejdzie odpowiedź central- 
nego komitetu. Prawybory rozpoczną się 
około 17 bm. 


Jasło, 10 czerwca. Na zgromadzenie 
komitetu powiatowego przybyło około 70 
członków. Po dłuższej dyskusyi postawiono 
czterech kandydatów z kuryi gmin wiej- 


*|skich; a mianowicie: J. E. Floryana baro- 


na Ziemiałkowskiego, Franciszka hr. My- 
cielskiego, Jakóba Sobonia włościanina z 
Roztok i Józefa Szubę właściciela części 
dóbr tabularnych w Grabaninie. Przed gło- 
sowaniem, opuściło salę zgromadzenia kil- 
kunastu członków komitetu, tak że tylko 52 
członków brało udział w głosowaniu, któ- 
rego rezultat był następujący: 21 głosowa- 
ło za br. Ziemiałkowskim, 18 oddało swe 
głosy hr. Mycielskiemu, 11 głosów otrzy- 
mał Jakób Soboń a 1 głos miał Szuba, 6 
wstrzymało się od głosowania. Wynik ten 
udzielono do wiadomości cetralnemu komi- 
tetowi w Krakowie. 


| 


Tłumacz 10 czerwea. W tych dniach 
ukonstytuował się tu przedwyborczy komitet 
ruski pod przewodnictwem ks. Aleksego Ka- 
dajskiego gr. kat. parocha w Gruszee. Do 
składu tego komitetu należy jeszcze czte- 
rech księży ruskich. Komitet ten uchwalił 
odstąpić od pierwotnego postanowienia stron- 
nictwa ruskiego, które postawiło kandyda- 
turę poselską włościanina Wasyla Hryniowa 
z Doliny, a to ze względu na nizki stopień 
jego wykształcenia i wybrał jednogłośnie 
na kandydata Józefa Huryka, włościanina z 
Uhrynowa, powiatu stanisławowskiego, który 
ukończył 6 klasę gimnazyalną. Huryk przed- 
stawiał się już jako kandydat włościanom 
w niektórych miejscowościach. 

Zatwierdzonym przez komitet central- 
ny kandydatem jest jak wiadomo prezes Rady 
RJ i proboszez obrz. łacińskiego ks. 

AWA. 


Trembowla 10 czerwca. Jak już do- 
nosiłem, tutejszy komitet przedwyborczy, 
przedstawił komitetowi centralnemu, nie mos 
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gac dojść do porozumienia, obydwie kandy- 
datury, tak hr. Jerzego Borkowskiego jak I 
dra Juliana Olpińskiego. Równocześnie przed- 
wyborczy komitet ruski odbył posiedzenie 
przy udziale kilku księży i kilkunastu wło- 
ścian. Na posiedzenie to zaproszono także 
dr. Olpińskiego, który wygłosił tam mowę 
kandydacką, poczem uchwalono przedstawić 
jego kandydaturę centralnemu komitetowi 
ruskiemu. 


Jarosław 11 czerwca. W stanie i 
objawach ruchu przedwyborczego, przedsta- 
wionych w poprzednim liście, zaszła o tyle 
zmiana, że w miasteczku Pruchniku utwo- 
rzył się drugi komitet przedwyborczy dla 
przeprowadzenia wyboru posła z grupy gmin 
wiejskich. Komitet ten, złożony z gr. kat. 
parocha w Rozborzu ks. Jakóba Neronowi- 
cza, usuniętego z posady pisarza gminnego 
Karola Feresza i kilkunastu włościan, posta- 
wił przeciw kandydaturze Stefana hr. Za- 
moyskiego, kandydaturę włościaninajF'eresza, 
syna wzmiankowanego powyżej pisarza. 

Komitet wyborczy dla przeprowadzenia 
wyboru posła z miasta Jarosławia nie rozwi- 
nął dotychczas działalności i nie wymienił 
kandydata. Obiegają tylko niejasne i stwier- 
dzić się nie dające pogłoski o rozmaitych 
kandydaturach, jak n. p. dr. Alfreda Zgór- 
skiego, dyrektora Banku kraj. ze Lwowa, 
oraz tutejszego mydlarza Leona Godzińskie- 
go. Obiegają również wieści, że p. Edward 
Micewski z Tuczemp, ma zamiar ubiegać się 
o mandat poselski z miasta Jarosławia. 


KORESPONDENCYE 


Petersburg, 9 czerwca. 


(Jubileusz półwiekowy przyłączenia unitów do 

cerkwi prawosławnej. — Gody weselne w do- 

mu carskim, — Medal honorowy dla cara i ca- 

rowej. — Oddział rossyjski na wystawie w Pa- 
ryżu). 


(X) Koła oficyalne, a w pierwszym 
rzędzie kościelne, czynią w tej chwili go- 
rączkowe przygotowania do uroczystego 
obchodu 50-letniej rocznicy „dobrowolnego“ 
powrotu Unitów na Litwie, Podolu i Woły- 
niu na łono cerkwi prawosławnej. Rocznica 
ta przypadała właściwie dnia 25 marca 
(st. stylu), w tym bowiem dniu roku 1889 
ówcześni trzej biskupi uniccy, mianowicie: 
litewski, Józef Siemaszko,; brzeski, Antoni 
Zubka i połocki, Bazyli, wręczyli carowi 
Mikołajowi akt przejścia, wraz ze swemi 
owczarniami, na prawosławie, na którym to 
akcie car napisał własnoręcznie: „Dziękuję 
Najwyższemu i przyjmuję”. Z różnych je- 
dnak powodów, a przedewszystkiem w za- 
miarze święcenia tego jubileuszu w dniu 
jednego z najuroczystszych świąt Kościoła 
katoliekiego, jakiem jest Boże Ciało, posta- 
nowiono odroczyć obchód do 20-go b. m. 
Cała prasa, głównie zaś kościelna, zajmuje 
się już od dłuższego czasu tym jubileuszem, 
mającym na celu, jak się wyraża organ 
urzędowy, Cerk. Wiedomosti, uczczenie 
faktu, „który, prócz charakteru kościelnego, 
posiadał ważne znaczenie polityczne, bo 
odbił od polonizmu półtora miliona prze- 
szło zachodnio-rossyjskiej ludności*. 

Pomieniony organ zamieścił też szereg 
artykułów na temat „dobrowolnego nawró- 
cenia“. Spotykamy się tutaj z obszernym 
historycznym rzekomo szkicem unii, pióra 
znanego Naumowicza, ziejącym nienawiścią 
do Kościoła katolickiego i Polaków ; nastę- 
pują dalej notatki Siemaszki, wspomnienia 
Autoniego Zubka, wreszcie obszerna praca 
urzędowego historyografa sprawy unickiej, 
profesora Kojałowicza, który dowodzi, iż 
przed Siemaszką nikt z wybitniejszych 
unitów nie działał szczerze w interesie 
nawracania ludności unickiej na prawosła- 
wie, że przeto w obecnym jubileuszu nale- 
ży się osobne podniosłe miejsce „majesta- 
tycznej , historycznej postaci“ Józefa Sie- 
maszki. P. Kojałowicz zmuszonym jest je- 
dnak przyznać, iż ta majestatyczna osobi- 
stość spotykała się Z pogardą nietylko stron- 
nictwa łacińsko-polskiego , leez także wielu 
Rossyan, jak Paszkiewieza , któremu zarzu- 
ca autor, iż z jego winy odwlokło się przy- 
łączenie do prawosławia unitów chełmskich, 
dalej gubernatora wileńskiego, Bibikowa, a 
nawet ówczesnego naczelnego prokuratora 
synodu, hr. Protasowa. Tak tedy znakomity 
metropolita — kończy autor — był wysta- 
wiony nietylko na nienawiść ze strony ob- 
cych, lecz także swoich, a utrzymywała go 
tylko potężna protekcya cesarza Mikołaja. 

Podniesiono również kwestyę w jaki 
sposób możnaby najodpowiedniej upamiętnić 
jubileusz nawrócenia, Otóż niejaki Gordec- 
ki przypomina projekt założenia w Wilnie 
prawosławnej akademii duchownej, podnie- 
siony swego czasu przez Siemaszkę 2 
popierany później przez znanego Mura- 
wiewa. Projektem tym zainteresowali się 
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którego polecenia złożoną została osobna j zumianej polityki, i zasługuje na to, aby 


komisya dla rozpatrzenia całej sprawy i wy- 
pracowania szczegółowego projektu. Było to 
jeszcze w r. 1869 a odtąd niewiadomo co 
się stało z pracą tej komisyi. P. Gordecki 
domaga się tedy poruszenia na nowo myśli 
Siemaszki i jak najrychlejszego jej wykona- 
nia, akademia bowiem duchowna stałaby 
się niezawodnie ogniskiem prawosławia dla 
całego północno - zachodniego kraju. 


Stolica jest w oczekiwaniu uroczystości z 
okazyi zapowiedzianych na 16 bm. zaślubin 
brata carskiego W. księcia Pawła u króle- 
wną grecką Aleksandrą. Na uroczystość tę 
zjeżdża cała grecka rodzina królewska z wy- 
jatkiem księcia Jerzego, który obecnie słu- 
żąe jako ochotnik w marynarce angielskiej 
znajduje się na północnem morzu. Wjazd 
dostojnej narzeczonej do Petersburga odbę- 
dzie się Z wielkiem ceremoniałem w wilię 
godów weselnych; wyznaczono ku temu 18 
najparadniejszych karet, z których kilka 
pochodzi jeszcze z czasów Katarzyny II. 
Slub ks. Piotra Mikołajewicza z księżniez- 
ką ezarnogórską Milicą ma odbyć się w o- 
statnich dniach lipca. Nie jest to bynaj- 
mniej tajemnicą, iż na związek ten niechęt- 
nie tylko zezwolił ojciee w. ks. Piotra i że 
zezwalając ostatecznie uległ poniekąd na- 
ciskowi ze strony cara, który po ojeowsku 
zaopiekował się córkami swego serdeczne- 
go przyjaciela i jak twierdzą upatrzył naj- 
młodszą z nich dla swego syna, carewicza. 
Koła wysokiej  arystokracyi  rossyjskiej 
które nie miały nigdy szezególniejszego po- 
ciągu do potentata czarnogórskiego, nie ta- 
ja się z tem iż niemile zostały dotknięte 
mezaliansem W. ks. Piotra i nie przypusz- 
czają nawet aby na tronie carów miała kie- 
dyś zasiąść księżniczka urodzona w najmi- 
zerniejszej z rezydencyj europejskich. 


dobywać rannych z pod zdruzgotanych wa- 
gonów i spełniała w obec nich z eałem po- 
święceniem służbę samarytańską. Podobno 
na dworze przyjęto chłodno ten objaw hoł- 
du, którego przesada nazbyt jest wido- 
czną.... 


Tutejsze dzienniki proponując zbioro- 
wą wycieczkę na międzynarodową wystawę 
paryską, ubolewają nad wielkiem ubóstwem 
na tej ekspozycji oddziału rossyjskiego, któ- 
ry, jak się wyraża jeden z dzienników, przy- 
nosi raczej wstyd, niż chlubę Rossyi. A zre- 
sztą, pyta się ten dziennik, kto też repre- 
zentuje tam przemysł i sztukę rossyjską ? 
Odpowiedź na to daje katalog, w którym 
spotyka się następujące nazwiska: Faltz- 
Fein, Biedermann, Brocart, Ralles, Steiner, 
Müller, Chopin, Werfel, Auberbach , Moret, 
Troetzer, Fraget, Grünwald , Korab, Schle- 
singer, Górecki, Djawad-Ali, Matthisen, Klin- 
gert, Aliberth i t. d. 


SPRAWY MONARCHII 


i 
(Doroczne zgvomadzemie czeskiego gwiąeku 
szkolnego. — Akcya przedwyborcza w Cze- 
chach.) 


Doroczne zgromadzenie zwiążku szkol- 
nego czeskiego („Matica skolska“), odbyło 
się dnia 10-go b. m. w Ołomuńcu, a zaga- 
ił je przewodniczący Rieger mową, w któ- 
rej uskarżał się, że równouprawnienie 
w szkolnictwie nie zostało jeszcze całkowi- 
cie przeprowadzone, szczególnie na Morawie 
i Szląsku. Naród czeski zawdzięcza swe 
zdobycze tylko ciężkim ofiarom. Cośmy 
w ostatnich czasach uzyskali — mówił 
mowca — nasze muzeum, nasz teatr, nasz 
uniwersytet, to wszystko jest owocem spo- 
kojnego wyczekiwania i pewnych ofiar. 
Musieliśmy dowieść, że wszystkie te insty- 
tucye są niezbędne dla rozwoju i pomyśl- 
ności narodu czeskiego. Austrya jest związ- 
kiem narodów, nad którymi można pano- 
wać tylko zapomocą systemu równoupra- 
wnienia, i dlatego obowiązkiem jest pań- 
stwa bronić tego systemu i ściśle go wy 
konywać. Jeżeli nie będzie równej miary 
dla wszystkich narodowości, ucierpi na tem 
rozwój ludów tego państwa, zapanuje nie- 
zgoda, a państwo, w którem nie ma zgody, 
nie może być bronionem na zewnątrz Sta- 
nowisko Austryi, jako mocarstwa, byłoby 
iluzoryczne, gdyby Niemey wszędzie mieli 
przewagę. Działamy więc w interesie pań- 
stwa, pracując nad naszym rozwojem. To, 


gorąco car Aleksander II. i hr. Tołstoj 2 ' co podejmujemy, jest wynikiem dobrze zro- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 czerwca 1889. 


państwo użyczyło mu ochrony prawnej. 

— Ks. Karol Schwarzenberg, oświad- 
cza w Bohemii, że ogłoszona w tem pismie 
wiadomość, jakoby 15 mandatów z czeskich 
większych posiadłości tylko prowizorycznie 
miało być obsadzonych , nie jest zgodna z 
rzeczywistością i dodaje, że wszystkie kan- 
dydatury jednogłośnie mają być uważane za 
stanowcze. Jak donoszą dalej, omawiano 
wszechstronnie na zgromadzeniu komitetu 
wyborczego z większych posiadłości, odby- 
tego w sobotę, w Pradze, sprawę kompro- 
misu z Niemcami. Niektórzy mowcy zwra- 
cali uwagę, że byłoby z ujmą dla konser- 
watystów, gdyby jeszcze raz wystąpili z 
wnioskiem ugody, skoro pierwszy ich wnio- 
sek, zupełnie szczerze traktowany, jedno- 
głośnie został odrzucony. 


m cr 


Z Serbii. 


(Z chwilowej sytuacyi. — Wiec stronnictwa libe- 
ralnego), 


W Belgradzie utrzymuje się pogłoska, 
iż król Milan mocno dotknięty ostatniemi 
wypadkami, przedewszystkiem zaś przywró- 
ceniem do dawnej godności metropolity Mi- 
chała, co nastąpiło wbrew zobowiązaniu zło- 
żonemu przez regencyę, nie przybędzie tak 
rychło do Belgradu. Natomiast uważają za 
rzecz pewną powrót exkrólowej Natalii i jej 
stałe zamieszkanie w Belgradzie. W kołach 
poważniejszych — jak donoszą prywatnie — 
krytykują surowo kościelno-polityczny me- 
moryał metropolity Michała ogłoszony z o- 
kazyi spełnienia w zeszłą niedzielę pierwszej 
funkcyi kościelnej w soborze. W memoryale 
tym metropolita rozwodzi się długo i sze- 
roko o bezprawiu jakiego dopuszczano się 
na nim pozbawiając go przed laty wyso- 
kiego urzędu duchownego i wszczyna dy- 
skusyę nad legalnością i prawowitościa wy: 
tworzonych w jego nieobecności instytucyj 
kościelnych i w ogóle nad całą działalnościa 
swego poprzednika. Z tego też powodu po- 
wątpiewają, czy nowy metropolita, pomimo 
załatwienia sprawy kościelnej w drodze 
zgodnego porozumienia, będzie chciał speł- 
niać misyę apostoła pokoju. 

Przedwczoraj odbył się w Belgradzie 
zjazd stronnietwa liberałów (Risticza), na 
którym ustanowiono nowy program poli- 
tyczny. Program ten powiada, że Serbia 
pragnie żyć w przyjaźni z temi państwami, 
które ułatwiają jej misyę cywilizacyjną na 
półwyspie Bałkańskim i przyspieszają zjed- 
noczenie wszystkich Serbów. Stronnietwo 
liberalne żywi braterskie uczucia dla wszyst- 
kich narodów słowiańskich, głównie zaś dla 
potężnej Rossyi, której Serbia wdzięczną 
jest za poparcie w walce o wolność. Stron- 
nietwo liberalne stać będzie zawsze na 
straży zasady wolności, osobliwie wolności 
druku i słowa, niezawisłości sądów i kon- 
troli państwowej, wreszcie odpowiedzialno- 
ści ministerstwa. Dążyć ono będzie dalej do 
zawarcia nowych traktatów handlowych na 
podstawie cła ochronnego, do zapobieżenia 
obeym przedsiębiorstwom kolejowym, do 
przeprowadzenia powszechnej powinności 
wojskowej. Zgromadzenie odbyło się pod 
przewodnictwem Tukaczowicza. 


i O ZYC OZ W WER WE ZZAAAROZZNWTODZEYTACDCYY 


Poseł hr. Benomar. 


W Madrycie, wśród przygotowań do 
ponownego otwarcia sesyi parlamenratnej 
najwięcej budzi zajęcia sprawa hr. Benoma- 
ra, Był on w roku 1875 rzeczywistym po- 
słem a od 1888 ambasadorem Hiszpanii w 
Berlinie. Przed siedmiu miesiącami został 
nagle odwołany, co podówczas zaraz wywo- 
łało w kortezach namiętną dyskusyę. Przy- 
pomnieć trzeba ze szczegółów ówczesnyeh 
obrad, że hr. Benomar znajdował się pod 
zarzutem, jakoby byłemu prezydentowi ga- 
binetu a późniejszemu przewódcy stronni- 
etwa konserwetywnego, p. Canovas del Ca- 
stillo, wydał był ważne papiery dyploma- 
tyczne. Twierdzą zresztą, że jeśli aktów sa- 
mych nie wydał, to przynajmniej zawiado: 
mił o ich treści p Canovas del Castillo, 
z którym łączyły go stosunki przyjaźni. 
Oskarżenia te spowodowały odwołanie hr. 
Benomara ze stanowiska w Berlinie. 

W tych dniach pojawiły się dwa listy 
hr. Benomara w konserwatywnym dzienni- 
ku Epoca; w listach tych starał się były 
ambasador odeprzeć poczynione mu zarzu- 
ty. Ale w drugim liście znajdowały się o- 
prócz odparcia zarzutów, także osobiste wy- 
cieczki przeciw ministrowi spraw zewnętrz- 
nych, p. Vega de Armijo. Dowiedziano się 
nadto z własnej relacyi hr. Benomara. że 
był wprawdzie odwołany, że dekret ten o- 
głoszony był w urzędowej Gaceta, że je- 
dnak odwołania tego nie komunikowano u- 
rzędownie cesarzowi Niemiec. 


. „Następcy Benomara, hrabiemu Rascon 
nie doręczono dopóty pisma uwierzytelniają- 
cego dopóki nie przesłano cesarzowi urzę- 
downie odwołania hr. Benomara. Otóż ga- 


binet p. Sagasty polecił obydwa listy hra- 
biego Benomara przedstawić jednemu z ju- 
rystów a po zasiągnięciu jego opinii orze- 
kła rada stanu, że były ambasador ma być 
wezwany przed sąd za nadużycie zaufania, 
jak o tem doniósł wczorajszy telegram z 
Madrytu. 


KRONIKA 


Lwów 13 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzeleom 
gminy Pomorzany, w powiecie złoczowskim, za- 
pomogi w kwocie 500 zł. 


— Hr. Marya Potocka przybyła wczo- 
raj z Łańcuta do Lwowa, 


— Matejko przybył wczoraj pociągiem 
kuryerskim do Lwowa i zabawi tu parę dni. 


— Stypendyum. Na przedstawienie 
reprezentacyi miasta Lwowa, nadał Wydział 
krajowy stypendyum, przeznaczone dla synów 
mieszczan lwowskich, z fundacyi ś. p. Samuela 
Głowińskiego o rocznych 157 zł. 50 et. w. a., 
uczniowi II roku wydziału filozoficznego we 
Lwowie, Wincentemu Kubikowi. 


— Dyrekcya c. k. Szkoły wete- 
rynaryi i połączonej z nią szkoły kucia ko- 
ni we Lwowie podaje do wiadomości, że drugi 
6-miesięczny kurs kucia koni roku bieżącego, 
odbędzie się w terminie od 1 lipca do 31 gru- 
dnia. Czeladnicy kowalscy, zamierzający zapi- 
sać się na uczniów tego kursu, zgłosić się ma 
ją osobiście w ciągu czasu od 24 do 80 czer- 
wca włącznie, w godzinach urzędowych od 10 
do 12 przed południem, do kancelaryi dyrekcyi 
w gmachu szkolnym, przy ulicy Kochanowskie- 
go l. 88 (466) i przedstawić: 1) świadectwo 
ukończenia z dobrym postępem szkoły ludowej, 
i 2) świadectwo prawidłowego odbycia terminu 
rzemiosła kowalskiego, oraz dwuletniej przynaj- 
mniej praktyki czeladniezej. Nadmienia się przy- 
tem, że uczniowie tego kursu obowiązani będą 
nie tylko regularnie uczęszczać do szkoły i na 
klinikę, dla obznajomienia się z zasadami ku- 
cia, oraz zwykłych sposobów postępowania w 
chorobach kopyt, lecz również zajmować się 
praktycznie w kuźni zakładu, w godzinach przez 
dyrekcyę, ewentualnie przez nauczyciela kucia, 
wskazać się mających, tudzież, że odznaczają- 
cym się uczniom będzie mogło być przyznane 
jedno z trzech stypendyów po 75 zł. w. a. 
przez wysoki Wydział krajowy na ten cel wy- 
znaczonych. 


— Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn ogłasza, że w skutek zaszłych kil- 
ku wypadków tyfusu nie odbędą się w tym 
zakładzie dnia 13 i 14 b. m. półroczne egza- 
mina szkolne. 


— Egzamina doroczne i popisy szko- 
ły muzycznej L. Marka odbędą się w dniach 
21, 22 i 24 czerwca w sali Domu narodnego. 
Bliższe szczegóły podają programy, które zaró- 
wno jak karty wstępu, bezpłatnie otrzymać mo- 
żna w księgarniach. 


— Z Koła literaeko-artystycznego. 
Odczyt o „12 szkieach Jana Matejki“, wygłosi 
w Kole literacko - artystycznem p. Konstanty 
Niemczykiewicz w poniedziałek, dnia 17 b. m., 
o godzinie 8 wieczór. O jak najliczniejszy u- 
dział uprasza Wydział. 


— Wczorajszy konchrt na rzecz po- 
gorzeleów podhajeckich, urządzony na Wyso- 
kim Zamku przez oficerów pułku piesz. nr. 55 
ściągnął bardzo liczną publiczność i wypadł 
pod każdym względem świetnie. Czysty dochód 
wraz z naddatkami pp. oficerów, wynosi 500 
zł, Tak więc piękny czyn korpusn oficerskiego 
brzeżańskiego pułku pieszego, którego okręg 
werbowniczy obejmuje także nieszczęśliwe Pod- 
hajce, uwieńczony został jak najpomyślniejszym 
rezultatem. 


— Wycieczka do lasku Grunda któ- 
rą urządza Resursa urzędnicza dnia 16 b. m. 
zapowiada się świetnie. Komitet poczynił wszel- 
kie starania, aby zabawę jak najbardziej ożywić. 
W program oprócz tańców przy dźwiękach kapeli 
wojskowej i zwykłych gier towarzystkich wchodzą 
wyścigi szybkonogiej lekkiej kawaleryi z totali- 
zatorem o nagrodę, jarmark na kawalerów, pre- 
miowanie najprzystojniejszego i najbrzydszego 
kawalera, obraz z żywych osób „Obrona sztan- 
daru“ Grottgera ect. ect. i powrót do miasta z 
muzyką wojskową przy oświetleniu bengalskiem. 
Punkt zborny nowo założone plantacye tuż przed 
rogatką Łiyczakowską, zkąd o godzinie 4 po 
południu całe towarzystwo wyruszy bądź pie- 
8Z0, bądź przygotowanemi podwodami wygod- 
ną, cienistą, leśną drogą na oddalone o 25 mi. 
nut drogi od rogatki miejsce zabawy. Komitet 
też postarał się u restauratora o tanie i dobre 
przekąski i napoje. Chorągiew, wywieszona w 
lokalu resursy, oznajmi o odbyć się mającej 
wycieczce, która w razie niepogody odbędzie się 
we czwartek, 20 b. m. Członkowie resursy ma- 
ją wstęp wolny, za okazaniem karty legityma- 
cyjnej, wstęp dla najbliższej rodziny po 20 et. 
od osoby, dla dalszych krewnych po 30 ct. 


dla obcych przez członków poleconych 40 ct. 
Dzieci niżej 10 lat mają wstęp wolny. Bilety 
wydawane będą w lokalu resursy 14 i 15 b. 
m. od godziny 6 do 9 wieczorem, i w niedzie- 
lę od 11 do 1 w południe, jako też i na miej- 
seu wycieczki. 


— Z tow. „Biblioteki słachaczów 
prawa“. Rada zawiadowcza przypomina człon- 
kom Towarzystwa, iż z dniem 15 b. m. upły- 
wa termin do nadsyłania prac na konkurs li- 
teracki. i że przedkładać takowe należy na rę- 
ce sekretarza komisyi jury p. A. Nechaya w 
godzinach urzędowych w kancelaryi Towa- 
rzystwa. 


— Z Towarzystwa „Nadzieja“. 14 
walne zgrowadzenie członków I. galic. stowa- 
rzyszenia głuchoniemych „Nadzieja“ we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 16 b. m., w niedzielę, 
0 godzinie 4 po południu, w lokalu tegoż sto- 
warzyszenia przy ulicy Skarbkowskiej 1. 5, 
I. piętro. 

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa oświaty ludowej odbędzie się w niedzielę, 
16 b. m., o godzinie 4 po południu, w sali bi- 
bliotecznej kasyna miejskiego. Porządek dzien- 
ny: Wnioski komisyi statutowej. Pp członko- 
wie otrzymają kartę wstępu, upoważniającą ich 
do udziału w tem walnem zgromadzeniu. Ktoby 
takiej karty nie otrzymał, raczy zgłosić się do 
prezesa albo do zarządcy czytelni na Janow- 
skiem. ` 


„Skała“, stowarzyszenie katolickiej 
daii "rekodzielniezej, urządza w niedzielę, 
16 b. m., w ogrodzie własnym przy ulicy Mi- 
okiewicza. 1 28, na dochód funduszu kasy cho- 
rych, zabawę towarzyską połączoną z przedsta- 
wieniem amatorskiem, składającem się ze sztuk 
p. t. „Podejrzana osoba“, komedya Stanisława 
Dobrzańskiego, i „ Werbel domowy*, obrazek 
ludowy ze spiewami i tańcami. Na zakończenie 
odtańczony będzie przy oświetleniu bengalskim 

„Mazur błękitny *. 


= Zamach samobójczy. Józefa S., 
z Krościenka, powiatu przemyślańskiego, licząca 
lat 25, stanu wolnego, zająwszy wezoraj wie- 
czór mieszkanie w hotelu Krakowskim, targnęła 
się dziś rano na swoje życie, strzeliwszy do sie- 
bie cztery razy z rewolweru. Lekarze, dr. Ba- 
rącz i dr. Schram, udzielili nieszczęśliwej bez- 
zwłocznie pomocy lekarskiej, poczem odwiezio- 
no ją do głównego szpitala. Zranienia nie za- 
grażają życiu S. 


== Podejrzana własność. Dziś nad 
ranem przytrzymała tu policya Jana Biedę, lo- 
kaja, z tłómoczkiem rzeczy, między któremi 
znajdowało się futerko, granatowem suknem po- 
kryte. Przytrzymany podaje kłamliwe twierdze- 
nia co do nabycia tych rzeczy, widocznie więc 
Poggi one z jakiejś kradzieży. 


= Niebezpieczeństwo pożaru. Wczo- 
raj D południu podczas gwałtownej burzy za- 
tlały gonty na dachu domu pod l. 8 przy pla- 
cu Gołuchowskich, własności Seinwla Pordesa, 
lecz ogień spostrzeżony zawczasu, został w za- 
rodzie stłumiony. Ogień powstał skutkiem nie- 
ostrożności lokatora krawca, który rozniecił o- 
gień w okienku kominowem dla zagrzania że- 
lazka, a z którego iskry przedostały się na 
poddasze. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
pierzynę w czerwonej nasypce z białą poszwą, 
znaczoną P. G., czarne spodnie, bluzę, srebr- 
ną puszkę na cukier na krągłych nóżkach z 
nagłówkiem kształtu róży i metalowy zegarek 
kolejowy, wartości 88 zł. Zgubiono pugila- 
res z kwotą 10 zł. 86 ct; zastawniczą kartkę 
banku kredytowego 1. 8047, a w Krakowie 
4Y, procentowy list zastawny banku krajowego 
na 1000 zł, nr: 2979. Znaleziono torebkę 
podróżną, zawierającą 6 par okularów i 11 
par wełnianych kolorowych skarpetek, na uli- 
cy Słonecznej; weksel na 60 zł. z dnia 25 lu- 
tego b. r. akceptowany przez Augusta B. i Wi- 
ktora B. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 czerwca 1889 r 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr przeważnie połu- 
dniowo-zachodni, niebo w części zachmurzone, 
powietrze miernie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była -+-20:5'0, 
najwyższa --310'0, najniższa —-16:0'0 w 
nocy. 

d Po południu padał deszez w połączeniu 
z grzmotami i błyskawicami, którego opad wy- 
nosił 0:8 mm. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 760 
w Rumelii; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w zatoce Lyońskiej, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 

ny dnia 13 czerwca b. r.: Wiatr z południowe- 

go zachodu, średnia temperatura doby bez zmia- 
Dy, niebo w części pogodne a powietrze mier- 
nie wilgotne i skłonne do burzy; pogodnie, co 
najwięcej deszez chwilowy. 

— Klęską gradową nawiedzone zo- 
stały w ostatnich dniach gminy i obszary po- 
wiatu lwowskiego Rzęsna polska oraz Skniłów. 
Likwidacyę szkody rolników zarządzono. 


H> 


— Samobójstwo. Cierpiący od dłuż- 
szego czasu na chorobę umysłową Karol To- 
karski, były kancelista w Komarnie, utopił się 
w nocy na 4 b m. w odległej od miasta stru- 
dze rzecznej. 


— Wypadki kolejowe. Dnia 6 b m 
przy odejściu pociągu ciężarowego nr. 53 ze 
stacyi w Jarosławiu, przejechały koła wagonu 
obie nogi robotnika kolejowego Jana Kowala, 
który opatrzony został na miejscu przez leka- 
rza kolejowego, a następnie odesłany do szpi- 
tala w Przemyślu. Zdaje się, że własna nieo- 
strożność nieszczęśliwego, mianowicie wyskocze- 
nie z wagonu, który już był w ruchu, spowo- 
dowała ten smutny wypadek. — Dnia 5 b. m. 
pod kołami pociągu ciężarowego pod Doliną 
zginął w skutek nieostrożności nieznajomy czło- 
wiek, o którym stwierdzono tylko, że pochodził 
Z Jaworowa i był głuchoniemym. 


— Pożary leśne. W Zielonej, powiatu 
nadwórniańskiego, zniszczył pożar przeszło 6 
morgów lasu, przeważnie dworskiego. Pożar 
powstał skutkiem podpalenia złomów, uzyska- 
nych przy czyszczeniu sianożęci. Winnych po- 
ciągnięto sądownie do odpowiedzialności. — 
W Zmysłówce, powiatu łańcuckiego, spłonęło 
w lesie, należącym do ordynacyi przeworskiej 
około */, morga kultury. Jak się zdaje, nieo- 
stroźność przejezdnych spowodowała pożar. W 
parę dni później las znowu zaczął się palić, 
lecz szybko ogień stłumiono. 


— Pp. Adamowie Giełgudowie 
wraz z córką, zacni protektorowie wyrobów na- 
szego przemysłu krajowego w Anglii, bawili 
przez ubiegłe trzy dni w Krakowie, dokąd 
przybyli wprost z Londynu. W ich towarzy- 
stwie znajduje się p. J. B. Jażdowski z Lon- 


dynu, z córką. P. p. Giełgudowie wyjechali 
wspólnie z p. Jażdowskim i jego córką do Za- 
kopanego, gdzie pozostaną przez cztery mie- 


siące. 

— Słynny chirurg wiedeński, profe- 
sor uniwersytetu dr. Robert Ultzmann, zmarł 
w tych dniach nagłą śmiercią w skutek pora- 
żenia słonecznego, podczas wycieczki, którą od- 
bywał wraz z rodziną pociągiem kolei Połud- 
niowej. Zmarły, który liczył lat 47, był auto- 
rem wielu dzieł naukowych pierwszorzędnej 
wartości. 


— Ślub. W niedzielę, dnia 16 b. m., 
odbędzie się w Białopolu na Ukrainie ślub dr. 
Władysława Abrahama, profesora lwowskiego 
uniwersytetu, z panną Stanisławą Reissówną 
córką Józefa i Klaudyi Reissów. 


—- Muzeum zoologiczne br. Bra- 
nickich we Frascati w Warszawie, wzbogaciło 
się w ostatnich czasach kilku nabytkami. Ksa- 
wery hr. Branicki nadesłał 140 gatunków pta- 


| ków, pochodzących przeważnie z Nowej Gwi- 


nei i wysp sąsiednich oraz z Kajenny. Między | p 
innemi w zbiorze tym znajduje się bardzo rzad- 
ki okaz ptaka rajskiego i piękny egzemplarz 
hazuara. Z kraju zakaspijskiego p. Tomasz Ba- 
rej, Warszawianin, wysłany kosztem hr. Brani- 
ckiego, nadesłał 97 gatunków ptactwa, pomię- 


dzy któremi są bardzo piękne okazy. Do zbio- | 


rów ichtyologicznych przybyły ryby z Antyllów, 
ofiarowane przez p. Maryę z Rawiczów Wołow- 
ską i przez prof. Dylewskiego. Nadto muzeum 
nabyło kilka okazów nieżywych zwierząt z me- 
nażeryi Graila. 


— Na torze wyścigowym w War- 
szawie, w ciągu ubiegłego tygodnia, odbyły się 
trzy dni wyścigów. Pierwszego dnia, w biegu I, 
z pięciu koni zwyciężył „Gracyan* p. L. Gra- 
bowskiego; w II biegu, z trzech koni, „Har- 
per* Paradoksa; w III biegu, z czterech koni 
„Monopoł* J. U. Niemcewicza; w IV biegu, 
z czterech koni, „Countess - Teresina* hr. J. 
Ledóchowskiego; w V biegu (z przeszkodami), 
z czterech koni „Vaselina“ hr. Aug. Potockie- 
go. — Drugiego dnia wyścigów, w biegu I, z 
czterech koni zwyciężyła klacz „Alarcz* Lubi- 
cza (Orłowskiego); w II biegu, z pięciu koni 

„Mac-Mahon“ hr. L. Krasińskiego; w III bie- 
gu z czterech koni, „Klaudya“ pp. Reszkego i 
Rzewuskiego; w IV biegu, na sześć koni, „Ra- 
degast* hr. L. Krasińskiego; w V biegu (ofi- 
cerskim) „Vestuna* korneta grodzieńskiego puł- 
ku huzarów, Krumma; w VI biegu (z prze- 
szkodami) biegała jedna „Vaselina* hr. Aug. 
Potockiego i wzięła nagrodę. — Trzeciego dnia 
wyścigów wreszcie, w biegu I, z pięciu koni 
zwyciężyła „Alarez* p. Orłowskiego ; w II bie- 
gu, z sześciu koni, „Gladia* hr. L. Krasińskie- 
go; w III biegu, z sześciu koni, „Gracyan* 
p. L. Grabowskiego; w IV biegu, z dwóch ko- 
ni, „Vaselina“ hr. Aug. Potockiego; w V biegu 
z dwóch koni, „Padyszach* p. St. Komierow- 
skiego. — W ogólności ruch na torze warszaw- 
skim w tym roku dość jest ożywiony. 


— Wystawę -paryską zwiedziło dru- 
giego dnia świąt Zielonych854.000 osób; wieżę 
Eitel 36.000 osób. 


— Straszliwy pożar w Seattle, w A- 
meryce półnoenej zrządził na 7 milionów dola- 
rów szkody. Opłakują stratę wielu ludzi. Ogień 
powstał skutkiem zapalenia się terpentyny w 
magazynie. 

— Wielką nawalnica nawiedzony był 
Paryż dnia 11 b. m. Ulewa zepsuła zapowie- 
dziany na ten dzień festyn międzynarodowy To- 
warzystw gimnastycznych. 


— Katastrofa. Według depeszy z Lon- 
dynu, pod Armagh, w [rlandyi, wpadły na sie- 
bie dwa pociągi osobowe, z których jeden wiózł 
dzieci szkolne na wycieczkę w okolicę. Prze 
szło 20 dzieci zostało zabitych, a mnóstwo 
rannych. 


— Katastrofa w Pensylwanii. 
Dzienniki amerykańskie są ciągle jeszeze prze- 
pełnione opisami szczegółów straszliwej kata- 
strofy, jaka nawiedziła Pensylwanię. Stos gru- 
zów przy moście palił się przez kilka dni z 
rzędu. Publiczność zaczyna teraz wierzyć, iż ra- 
da lekarzy, którzy nałegali, aby ognia nie ga- 
sić, była jednak najlepszą dla uniknięcia Zara- 
zy. Chowanie zwłok odbywa się możliwie szy- 
bko, ale ponieważ grabarze nie mogą nastar- 
czyć, wysłany został do Johnstown pułk mili- 
cyi do pomocy. Towarzystwo hutnicze Cambria 
rozpoczęło już kroki celem odbudowania swoich 
gmachów fabrycznych. Wiadomości, nadchodzą- 
ce z różnych sąsiednich miast i wsi, donoszą, 
że ı tam straty w ludziach íi dobytku były bar- 
dzo znaczne. W Niniveh znaleziono 700 tru- 
pów. Burmistrz Williamsport ocenia szkody 
poniesione, jedynie w drzewie budowla- 
nem na 5,000.000. dolarów Przeszukiwaniem 
i uprzataniem gruzów zajętych jest 6000 osób. 
Między pozostałymi przy życiu, miejsce przera- 
żenia zajęła teraz zupełna apatya. Ludzie mó- 
wią z sobą o utraconych rodzinach z pozorną 
obojętnością Na ulicach słychać rozmowy nastę- 
pującej mniej więcej treści: „Dzień dobry ! Czy 
żona pana uratowana ?“ — „Nie, zginęła wraz z 
domem. A pan straciłeś obu swoich synów, nie 
prawda ?* — „Tak jest! Do widzenia !* — Bie- 
dny wyrobnik jest dzisiaj równy bogatemu fa- 
brykantowi, który przed tygodniem jeszcze roz- 
porządzał tysiącami. Obaj nie mają dachu i o- 
dzienia na zmianę. Setki osób chowane są w 
grobach wspólnych; gruzy każą władze palić. 
Przypuszczają, że przeszło 1000 trupów nie zo- 
stanie nigdy odnalezionych. Najgorsze wiadomo- 
ści nadchodzą teraz z Wiliamsport, gdzie lista 
ofiar z każdą godziną wzrasta. Obliczono, że 
10.000 robotników musiałoby pracować przez 
30 dni, żeby uprzątnąć ulice Johnstownu , tak, 
aby można rozpocząć odbudowanie miasta. Jak 
się teraz okazuje, powódź zrządziła też niemałe 
szkody w Pensylwanii środkowej. W okręgu 
Humfington samym runęło 300 domów. — Do- 
tychczas nikt nie wie, kto był owym jeźdźcem, 
który, jak szalony, pędził po ulirach Johnstownu, 
ostrzegając mieszkańców przed katastrofą i wo- 


łając: „Na pagórki!* - Odpowiadano mu śmie- 
chem i słowami: „Poczekamy, aż zobaczymy 
wodę!“ 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ot, w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny, 


Kraków, 12 czerwca. 


Dziś o godzinie 6 odbyło się zoromadze- 
nie wyborców w Krakowie celem dokonania wy- 
boru komitetu przedwyborczego. 

Zgromadzenie zwołał prezydent m. Kra- 
kowa wskutek zawezwania centralnego komite- 
tu. Wyborców przeważnie z inteligencyi, przy- 
było 286. Zgromadzenie zagaił prezydent dr. 
Szlachtowski, odczytując pismo centralnego ko- 
mitetu i wzywajac zgromadzonych do ukonsty- 
tuowania się. Przewodniczącym obrano doktora 
Szłachtowskiego, który zawezwał obecnych do 
głosowania na członków komitetu. Zgromadze- 
nie uchwaliło, iż komitet składać się ma z 60 
członków, Przewodniczący wyznaczył 12 skru- 
tatorów, którzy zbierali listy. List tych poja- 
wiło się 2: jedna stronnictwa zachowawczego, 
druga postępowego. „Pierwszej oddano 142, dru- 
giej 144 egzemplarzy, Wskutek wszakże kre- 
śleń odpadło wielu kandydatów listy postępo- 
wej, natomiast wyszli kandydaci listy zachowa- 
wczej, a ostatecznie większość absolutną otrzy- 
mało tylko 48 członków komitetu, nie otrzy- 
mało jej 12 kandydatów listy postępowej. Gdy 
się weźmie w rachubę wspólnych kandydatów 
obu list w liczbie 20, to się okaże, że ostatecz- 
nie owych 48 wybranych tworzy listę, na któ- 
rą się składają oba stronnictwa. 

Skrutatorowie uchwalili oddać prezyden- 
towi miasta rezultat wyboru z zaznaczeniem, że 
tylko 48 członków komitetu otrzymało wię- 
kszość absolutną .t j. 144 głosów. 

Do komitetu zostali wybrani: 


Asnyk, dr Bandrowski fErnest, Barano- 
wski, Birnbaum Juda, dr. Boroński Lesław, 
Chęciński, Chrzanowski Leon; dr. Domański 


Stanisław, prof. Unif., r. m.; Friedlein Józef, 
księgarz, wiceprezydent miasta; Gadomski Fer- 
dynand, urzędnik cłowy; Głowacki; dr. Haraje- 
wicz Jan, dyr. szp. kraj., Ilaylling- Degenfeld 
Leopold, radca dworu; dr. Horowitz Leon, ad- 
wokat r. m.; Kaczmarski Władysław, budowni- 
czy, wł. real.; dr. Kasparek Franciszek, rektor 
Uniw., r. m; dr. Kohn Maksymilian, lekarz, 
r. m. Kolosyżry Wiktor, dyrektor kolei; dr. 
Korczyński Edward, prof. Uniw.; Króbl Franci- 
szek, naczelnik biura Tow. wzaj. kredytu, wł. 
real; Kwiatkowski Jan, wł. real, r. m; Ks. 
dr. Lenkiewicz Zygmunt, prof. Uniw.; dr. Ła- 
zarski Mieczysław, prof, Uniw.; Łysakowski 


Walenty, piekarz, dyr Tow. kr. prz.: Łukasze- 
wski Leonard, radca sądu kraj; Michałowski 
Stanisław, właściciel realn,, dyr. Tow. kred. 
przem.; Mirtenbaum Emanuel, kupiec, wł, real., 
r. m; Nowacki Władysław, starszy inżynier 
kol. półn.; dr. Paszkowski Stanisław, pryma 
ryusz szpitala, właściciel realności; dr. Przesmy- 
cki Franciszek, radca sądu kraj. w.; Rehman 
Stanisław, wł. real; Romanowicz Tadeusz. 
redaktor „N. Reformy*, r. m: Rudnicki Józef, 
kupiec, wł. realności; Sare Józef, prezes Tow. 
techn., inżyn., wł., real.; Sefarowicz Jan; Sie- 
dlecki Stanisław, prof. gim; Skwarczyński Au- 
toni, starszy cechu krąwieckiego; Slęk Franci- 
szek, dyr. kasy osczędności, r. m. dr. Sokoło- 
wski August, prof. gim.; dr. Styczeń Wawrzy- 
niec, prezes Izby adw., r. m; dr. Szłachtowski 
Feliks, prezydent miasta; Wdowiszewski Win- 
centy, inspektor budow. e dr. Weigel; Wen- 
cel Konrad, kup., wł real., m.; Wilezyński 
Konstanty, aptekarz; dr. Wiszniewski Ludwik, 
r. m; Wójcicki Tomasz, star, cech, rzeźn., wł. 
real.; dr. Zoll Fryderyk, prof. Uniw., r. m. 


Czytamy w Czasie : 

Przedwyborczy komitet dla gmin wiej- 
skich powiatu krakowskiego odbył d. 11 b. m. 
po południu posiedzenie, na którem z pomiedzy 
3 kandydatów: hr. Sobiesława Mieroszowskie- 
go, hr. Antoniego Wodzickiego i ks. dr. Win- 
centego Smoczyńskiego, uchwalono przedstawić 
komitetowi centralnemu do zatwierdzenia i po- 
pierać kandydaturę hr. Sobiesława Mieroszow- 
skiego, który na 24 głosujących otrzymał 13 
głosów. 

Na posiedzeniu tem stając jako kandydat, 
wskazał hr. Antoni Wodzieki na kilka ważnych 
spraw krajowych, których załatwienia spodzie- 
wać się możemy od przyszłego Sejmu. Zdaniem 
mowcy głównem i najważniejszem zadaniem po- 
słów sejmowych być powinno starać się o pod- 
niesienie kraju pod względem ekonomicznym. 
Szczególny nacisk kładzie mowca na rozwój 
przemysłu domowego, na szkolnictwo ludowe, 
które należy wprowadzić na nowe, praktyczne 
potrzeby ludności wiejskiej bardziej uwzględnia - 
jące tory, wreszciej na staranną kodyfikacyę 
ustaw krajowych. Wadliwości ustawy drogowej 
i propinacyjnej są najlepszym dowodem potrze- 
by większej staranności w układaniu ustaw. 

Mowca kończy uwagą, iż skrajność w ka- 
żdym kierunku uznaje za złą i szkodliwą. Tyl- 
ko zgodą i jednością w pracy i celu można kraj 
nasz ekonomicznie i moralnie dźwignąć, 


-GOSPODARSTYI | HANDEL 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 13 czerwca 
1888 r. 


Lwów, pszenica 6'65 do T15, żyto 
570 do 6'—, jęczmień browarny 6:25 do 7-— 


owies 6-10 do 6'40, groch —*— do — — , Wy- 
ka —' — do —-'—, rzepak 11:75 do 12 25, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona —*— do ——, 
koniczyna biała —'— do — —, koniczyna 
szwedzka —.— do — —, 


Tarnopol, pszenica 6:50 do 77—, żyto 
550 do 5'95, jęczmień browarny 5-60 do 6-75, 
owies 6.— do--—-, groch 6:— do 10:—, wy- 
ka 6:50 do 7'25, rzepak 11:80 do 12:35 Inian- 
ka — —, koniczyna czerwona 48 — do 74: 
koniczyna biała 50:— do 60'—, koniczyna 
szwedzka —*— do —'—, 


Podwołoczyska, pszenica 6-45 do 7:10, 
żyto 5'50 do 6—, jęczmień 5'— do 6:50, o- 
wies 5'50 do 5'80, groch 6— do 10 — , wyka 
6.— do T20, rzepak n. 1130 do 12:85, Inian- 
ka —— do —'—, koniczyna czerwona —'— 
do — —, koniczyna biała 48'— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —'—. 


Jarosław , pszenica 6:80 do 7:30, 
5:80 do 6-25, jęczmień 5:75 do 7% — 
owies (I -- do 6'40, groch 6'50 do 11*—, wy- 
ka 675 do 7:50, rzepak 11:50 do 1275 
lnianka —— do , koniczyna a 
48:—, do 74*—, koniczyna biała 31—- 
35'—, koniczyna szwedzka —'— do —' — ME 
motka 20-— do 80. 


Czerniowce, pszenica 650 do 7.20, 
żyto 5'70 do 6:70, jęczmień 5:80 do 6-10, 


żyto 


owies b'’— do 6:85, groch 6:— do 10, wyka 
—— do ——, rzepak 11— do 12 20, Inian- 
ka —' — do — —, koniczyna czerwona 65*— 


do 68. 


Kraków Pszenica 7.65 do 7.85, Zyto 
6.70 do 6.80, Jęczmień 6.60 do 7,—, Owies 
6.75 7.— 


E aiko zą 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od —:— do —*— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie, 


Okowita gotowa za 10000 litrów pro 
loco Lwów 1250 do 13:— zł. 


Tendencya handlowa niezmienna, tak 
producenci jak i kupey zachowują największą 
rezerwę, podaż i popyt niepamiętnie mały. 


Ceny więcej nominalne, 


*) WE wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż ter- 
min i program podróży Najj. Pana do 
Berlina zostaną wkrótce dokładnie oznaczo- 
ne w drodze rokowań między oboma zaprzy- 
jaźnionemi Dworami. W każdym jednak ra- 
zie Monarcha spędzi rocznicę swoich uro- 
dzin przypadająca 18 sierpnia w kole fami- 
lijnem w Ischl | 

Najd. Arcyksiążę Albrecht powró 
cił wezoraj z Gmunden do Wiednia. 


P. Prezes gabinetu hr. Taaffe przyj- 
mował przedwczoraj deputacyę z Brodów, 
która wręczyła mu wspaniały dyplom na 
członka honorowego tego miasta. 

P. Minister wojny, generał Bauer, 
wyjechał do Gins. 

P. Minister dr. Gautsch udał się 
wraz z rodziną na kilkutygodniowy letni po- 
byt do Semmering. 

Stan zdrowia ks. kardynału Ganglbaue- 
ra jest już tak zadowalający, iż zaniechano 
wydawanie dalszych biuletynów. 


Do Fremdenblattu telegrafują z B er- 
lina: 

W tutejszych kołach politycznych czuć 
pewne zaniepokojenie, które przypisać na 
leży takim objawom jak toast cara na cześć 
ks. Czarnogóry, kontynuowanie uzbrojeń, 
agitacye na półwyspie Bałkańskim, wreszcie 
pogłoskom o ponownych gorliwych zabie- 
gach dla zbliżenia Rossyi do „Francji. 
Kreuszeituug otrzymuje z Paryża wiadomość 
zaczerpniętą rzekomo z poważnego źródła, 
wedle której generałowie rossyjscy Anen- 
kow i Wanowski, wysłani do Paryża nie 
wiozą ze sobą wprawdzie projektu przymie 
rzu, ale mają urzędowe polecenie, aby do- 
prowadzili do porozumienia pod tym wzglę- 
dem, w jakim wypadku i pod jakiemi wa- 
runkami ma nastąpić polityczne i wojskowe 
współdziałanie Rossyi i Francyi. | 

Fremdenblatt podaje wreszcie w tele- 
graficznym wyciągu artykuł sytuacyjny ofi- 
cyalnej Post, w którym powiedziano: Od 
niedawna zauważano, iż tak silne dotych- 
czas uczucie pokojowego położenia ustępuje 
miejsca pewnemu zaniepokojenin. Są o- 
znaki, iż dalsza konwersya rossyjska nie pój- 
dzie tak gładko, jak dawniej. Toast cara 
miał na celu dodanie otuchy stronnictwu 
wojennemu. Ministerstwo Catargiu w spółce 
z posłem Chitrowem, metropolita Michał w 
Belgradzie i ks. Mikołaj jako przyjaciej cara 
oto trytfolium, które może puścić w ruch wy- 
padki na półwyspie Bałkańskim 


Szach perski przedłużył swój po- 
byt w Berlinie o dzień jeden i dzisiaj do- 
piero opuści metropolię niemiecką. 

Utrzymuje się pogłoska, iż cesarz 
Wilhelm wraz z małżonką uda się w 
pierwszych dniach października do Aten na 
ślub swojej siostry Zofii z królewiczem 
greckim. 

Nordd. Allg. Ztg., poruszając główną 
sprawę Wolgemutha, pisze, iż weszła ona 
w bardzo poważne stadyum Rząd niemiec- 
ki żąda, aby ruda związkowa i rząd szwaj- 
carski zastosowali się do życzenia Niemiec 
i cofnęli formalnie wydalenie Wolgemutha 
z granie zwięzku szwajcarskiego i zakaz 
ponownego powrotu. Do uczynienia w tej 
mierze jakichkolwiek ustępstw nie okazuje 
dotąd rząd szwajcarski najmniejszej ochoty, 
a opiera się w odmownych swych odpowie- 
dziach na brzmieniu wyraźnych postano- 
wień traktatowych. Z innej zaś strony do- 
noszą: Stosunki niemiecko - szwajcarskie 
z powodu sprawy Wohlgemutha są do ij 
wyższego stopnia naprężone. Słychać , że 
rząd niemiecki zawiadomił radę związkową 
suwajewrską o zerwaniu. stosunków Hu 
matycznych. Urzędownie zaś donoszą, że 
Buelow wręczył radzie depeszę z pat 
w której wyrażono ubolewanie, iż dotych- 
czas nie nastąpiło porozumienie w sprawie 


Wohlgemutha, 


Piszą z Petersburga: Skutkiem bar- 
dzo licznych podań o podwyższenie „cła 
dowozowego na szereg artykułów zagranicz 
nych, rossyjskie ministerstwo skarbu uchwa- 
liło przyspieszyć rewizyę taryfy celnej. 
W najbliższym przeto czasie można Spo- 
dziewać się znacznego podwyższenia ceł, 


Wedle depeszy belgradzkiej, zanosi 
się podobno na to, iż Serbia wypowie 
w stosownym terminie wszystkie traktaty 
handłowe. Obiega niezbyt wiarygodna po- 
głoska, iż z okazyi bliskiego jubileuszu 
bitwy na Kossowem polu, Turcya odstąpi 
Serbii wilajet Kossowski. Na ten jubileusz 
mają przybyć deputacye ze starej Serbii, 
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Czarnogóry , Bośni, Hercegowiny i Serbów rządu tych linij, 


węgierskich. 


Wys. Porta rozważa obecnie skargi 


Armeńczyków i zamierza wysłać do Arme- 


nii komisarza tureckiego, z dodaniem mu 
chrześciańskiego doradcy, dla zbadania sta- 
nu rzeczy, Władze Krety zażądały podobno 
wzmocnienia załogi. 


We francuskiej Izbie poselskiej, po zna- 
nej już interpelacyi w sprawie rozruchów 
boulanżerowskich, odbywały się obrady nad 
budżetem ministerstwa oświecenia. Zabrał 
głos Ribot i ganił odezwanie się p. Cle- 
menceau, który uderzał na Ferryego za po- 
jednawczą mowę względem Kościoła. Ribot 
nazwał mowę p. Clemenceau nieroztropną 
i niebezpieczną, ponieważ wielkie rzesze 
ludu chcą pokoju religijnego i potrafią go 
podyktować. Rządy powinny tylko wyzwo- 
lić się od służby dla jednej sekty, a wtedy 
doczekamy się pokoju pomimo istnienia u- 
staw szkolnych. , , 

Były minister Goblet, bronił przewód- 
cę lewicy, twierdząc, że Ferry nie jest prze 
wódcą stronnictwa republikańskiego, nie 
miał zatem prawa oświadczać się wzglę- 
dem prawicy z dobrą wolą. Goblet żąda re- 
form z równoczesną rewizyą konstytucji. 
Po tym epizodzie zamknięto rozprawy ge: 
neralne a Izba przyjęła trzy pierwsze roz- 
działy budżetu wyznaniowego. 

Uwięzionych boulanżystów Laisanta , 
Laguerre' a i Derouleda uwolniono prowizo- 
rycznie Z zagrożeniem uwięzienia ponowne- 
go skoro zechcą wywołać zaburzenia. 

Trybunał senatu zakończyć miał śledz- 
two przeciw Boulangerowi. 

Journal Paris donosi: 

Dowiadujemy się z kół kompetentnych, 
iż rząd angielski dał naszemu gabinetowi 
wyjaśnienia jak najbardziej zadowalające co 
do konwersyi długu egipskiego. Konwersya 
ma nastąpić już w ciągu dni kilku. 


Osservatore Romano wyrażając radość 
z powodu spokoju, jaki panował podezas 
odsłonięcia pomnika Bruna, dodaje, że cie- 
szy się nie z tego, iż mogło wiernym gro- 
zić niebezpieczenstwo, ale cieszy się, ponie- 
waż rząd nie miał okazyi narzucać się na 
obrońcę Watykanu. Za obrazę natomiast 
Kościoła, spada według Osserv, Romano od- 
powiedzialność tylko na rząd. 


Według doniesień z Brukseli stron- 
nictwa liberalne przygotowują nowe owacye 
Pawłowi Jansonowi, który przy wyborach 
zwyciężył większością blisko 2000 głosów. 
Konstatują dalej, że stronnictwo konserwa- 
tywne, pomimo, iż przy wyborze ściślejszym 
zdołało zgromadzić przy urnie o kilka tysięcy 
więcej wyborców, niż w dniu 3 czerwca, 
nie zdołało jednak utrzymać swego kan- 
dydata. 

We środę wieczorem obiegała w Bruk- 
seli pogłoska, że Beernaert podał prośbę o 
dymisyę; że wprawdzie sprzeciwiali się te- 
mu inni członkowie gabinetu, prezes jednak 
nie chce już być pośrednikiem pomiędzy 
partyą umiarkowaną a konserwatywną. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIE 


Monachium, 13 czerwca. Ksią 
żę regent złożył wczoraj przed połu 
dniem wizytę Najj. Cesarzowi Fran 
ciszkowi Józefowi; miał na sobie u- 
niform austryacki. Najj. Pan rewizy- 
tował księcia w uniformie bawarskim. 
Najj. Pan przyjął następnie deputa- 
cyę 13 pułku bawarskiego i odwie- 
dził rodzinę księcia Adalberta w 
„Nymphenburgu*. 

Wiedeń, 13 czerwca. (Tel. pryw.) 
Komisya dla kodeksu karnego zakoń- 
czy swe obrady nad projektem z u- 
pływem czerwca. 

Rokowania względem objęcia 
lwowsko-czerniowieckiej kolei w za- 
rząd państwa wczoraj się rozpoczęły 
pod przewodnictwem szeta sekcyi p. 
Witteka. W przyszłym tygodniu od- 
będzie się druga konferencya. 

Rada kolejowa przyjęła na wczo- 
rajszem posiedzeniu wniosek następu- 

cy: 
a Z powodu ciągłych skarg inte- 
resentów przeciw zarządowi kolei Ka- 
rola Ludwika oraz ze względu, że pań- 
stwo z powodu wyników finansowych 
ruchu na linii Lwów-Podwołoczyska 
Krasne Brody ma prawo objęcia za- 


wniosek wzywający go by stara 
o zaprowadzenie dla spirytusu na pry 


watnych kolejach takich samych ta- 
ryf, jak na kolejach państwowych w 


Galicyi. 


Wiedeń, 13 czerwca. 


już żadnemu złudzeniu, że 
obmyślanym 


com. Jeżeli car w ten sposób wypo 


wiada Swoje uczucia w obec państw 


sąsiednich i jeżeli cała prasa ros- 
syjska wtóruje temu oświadczeniu 
dzikim okrzykiem radości, to osta- 
tecznie trzeba będzie zrzec się wszel- 
kiej nadziei utrzymania pokoju. W Ros- 
syi wiedzą dobrze, komu zawdzięczyć 
należy gładkie przeprowadzenie kon- 
wersyi; w przyszłości zaś tego ro- 
dzaju interesa miliardowe staną się 
niemożliwemi, jeżeli decydujące czyn- 
niki nie będą objawiały prawdziwych 
swych uczuć w obec Niemiec z wię- 
kszą niż dotychczas delikatnością. 
Prócz toastu cara, śledzą w Berlinie 
z największą uwagą także zbrojenia 
rossyjskie na granicy zachodniej. 
Rossya zbroi się gorączkowo, z po- 
śpiechem, a do tych politycznych 
objawów przyłącza się jeszcze tego- 
roczna przykra sytuacya rossyjskiego 
rolnictwa. Państwo, które według 
uroczystego oświadczenia swojego 
władcy, nie posiada żadnego innego 
przyjaciela, jak tylko księcia Czarno- 
górskiego, które zbroi się gorączko 
wo, którego ekonomiczna egzysten- 
cya jest wystawioną na bezustanne, 
podejrzane wstrząśnienia, takie pań- 
stwo nie może żadną miarą od swo- 
jego sąsiada domagać się przyjaznej 
uprzejmości. 

Wiedeń, 13 czerwca. Pol. Corr. 
dowiaduje się z Belgradu, że rząd 
serbski odwołał swojego dyplomatycz- 
nego reprezentanta w Sofii, Danicza, 
a prowizoryczne zastępstwo poruczył 
konsulowi w Monasterze, Bodiemu. 


Budapeszt, 13 czerwca. Zasie- 
wy tegoroczne ucierpiały w skutek sta- 
łej posuchy; w niektórych jednak o- 
kolicach przeciętny stan zasiewów jest 
średnio dobry. 


Budapeszt, 13 czerwca. Izba 
wyższa uchwaliła bez zmiany budżet 
tegoroczny tudzież projekt ustawy ty- 
czący się reformy administracyi skar- 
bowej 


Tryest, 13 czerwca. Odpowie- 
dzialny redaktor dziennika Jndepen- 
dente został uwięziony po dokonanej 
rewizyi domowej. Współpracownik te- 


Rada kolejowa u- 
prasza Rząd ażeby rozważył sprawę 
objęcia w swój zarząd tych linij ko- 
lei Karola Ludwika i zawiadomił o 
decyzyi na najbliższem posiedzeniu 
rady kolejowej. Prócz tego odstąpio- 
no Rządowi do dokładnego zbadania 
wniosek członka rady Reicha, aby 
Rząd wszedł w układy z północną 
koleją im. cesarza Ferdynanda, by 
jak najprędzej przeprowadzono bez- 
pośrednie połączenie wszystkich oso- 
bowych pociągów z koleją transwer- 
salną; wreszcie odstąpiono Rządowi 


się 


Presse 
zamieszcza z Berlina korespondencyę, 
w której powiedziano o znanym toa- 
ście cara: W Berlinie nie oddają się 
/ dobrze 
zamiarem cara było 
skierować ostrze także przeciw Niem- 


| mdłe. 


sądowego pierwszej instancyi, wypu- 
szczono Garaszanina na wolną stopę. 


Paryż, 138 czerwca. Laisant, 
Laguerre i Deroulede zostali prowi- 
zorycznie wypuszczeni na wolność, ale 
oznajmiono im, że przy pierwszym 
skandalu ulicznym zostaną ponownie 
uwięzieni, albowiem władze są zde- 
cydowane nie ścierpieć żadnych ma- 
nifestacyj ani też zakłócenia spokoju. 

Paryż, 13 czerwca. (7e pryw.) 
Trybunał państwowy rozstrzygnie z 
końcem czerwca czy i jakie oskarże- 
nie wnieść należy przeciw Boulange- 
rowi. Rozprawa odbędzie się prawdo- 
podobnie w sierpniu. 


Paryż, 13 czerwca. Laguerre, 
Laisant i Dóroulóde przybyli dzisiaj 
do Paryża. Dwaj pierwsi wystosowali 
pismo do prezesa Izby deputowanych, 
protestujące przeciw ich aresztowa- 
niu i zwracające na to uwagę, iż 
dopuszczono się przeciw nim kroku, 
nie dającego się pogodzić z zasadą 
nietykalności poselskiej. 

Londyn, 13 czerwca. Dzienniki 
poranne donoszą z Suakimu: Wedle 
wiadomości z Massawy, wojska nie- 
regularne pod dowództwem oficerów 
włoskich obsadziły ważne stanowiska 
Senabit nad granicą abissyńską. 

Armagh, (w Irlandyi) 13 czerwca. 
Skutkiem zetknięcia się dwóch pocią- 
gów spacerowych, zajętych przeważnie 
przez młodzież szkolną, 70 osób zo- 
stało zabitych a przeszło 30 rannych. 


Zanzibar, 13 czerwca. Biuro 
Reutera donosi: Wedle listu z Ururi 
wysłanego pod dniem 21 lutego. Stan- 
ley przybył z kilkoma ludźmi do Uru- 
ri, które leży na południowo wscho- 
dniem wybrzeżu Wiktoria - Nyanza. 
Skutkiem chorób, braku żywności i 
rozlicznych niewygód, Stanley poniósł 
dotkliwe straty w ludziach. Emin ba- 
sza znajdował się podówczas w Un- 
gara na północno-wschodnim brzegu 
Wiktorii, gdzie ostatecznie Stanley z 
nim się połączył. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 czerwca 1889, godzina 1 
minut 45 Alp, Tow. górn. 70:30, Węg. akcye, 
kredyt 317:25, Akcye anglo-austryackie 127-25, 
Akcye banku Union 232:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 209:25, Akcye kolei północnej 
26650, Akcye kolei południowej 123 85, Akcye 
kolei Alföld. —.—, Akcye kolei Elżbiety — —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 241.50, 
Akceye kolei węg. półuoeno-wschodniej 191 25, 
Wiedeńskie losy 147:50, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —-—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 105:50, Losy 
regulacyi Cisy —* -, Losy tureckie 3670. 

Wiedeń, 13 czerwca 1889, godzina 10 
minut 30, Akcye kredytowe 30465, Anglo- 
austryackie 126'75, Unionbank 231:25, Kolej 
Karol« Ludwika 2098:50, Południowa 121 75, 
Renta papierowa —* — 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —"*—, do —'—, 4'/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 98*—, 41/-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 9625, Napoleondor 
9.49— Rubel papierowy —*—, Usposobienie 


Telegramy zbożowe z dnia 12 czerw- 


go dziennika został również uwięzio-! oa 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
ny; obu odstawiono do sądu kar-|_._ do —— sł, byo — A go p, 
nego. |jęczmień —*— do — - zł., kukurudzą —*_— 

Bukareszt, 13 czerwca. W [zbie | do —--— zł., owies —*— do —— zł., oko- 


interpelował Jonesco rząd, czy praw- | wita per 10.000 


litr procent 14 — do 14:25 


dziwem jest doniesienie dzienników, : złr. Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak —* — 
że rząd cofnął dekret wydalający Z: zł, spirytus —*— go —— zł., kakurudza —*— 


granic Rumunii rossyjskich roznosi- | Kolonia 
cieli obrazów? Minister spraw zagra- | 


nicznych dał odpowiedź przeczącą. 


Sesya parlamentu została 
dłużoną do 5 (17) czerwca. 


Senat uchwalił również zaprowa- | 


dzenie waluty złotej, 


—'— zł, rzepak —*— go —'— 


złr, za 100 kilogramów na jesień. Buda- 


(peszt: Pszenica na jesień 715 do 7'16 złr, 
prze- | Berlin: Pszenica żółta (na czerwiec) 182*76, 


do —'— ał. żyto —'— zł. spirytus 35-20 zł, 

rzepakowy olej —*— zł. Paryż: mąka na mies. 

(bież, 54— olej rzepakowy —-*— fr., spiry- 
—.— do —— fr. 


Belgrad, 13 czerwca. Na pod- us 


stawie wczorajszej uchwały trybunału Ndpowiedziałny Redaktor Adam Kreohowiegki, 


Nadesiane. 


W interesie ohorych udających się do zakła- , 
dów leczniczych. 

Będąc dłuższy czas chory na chreniezny Ka- 
tar dróg oddechowych, na który sztuka lekarska w 
aptekach środka znaleźć nie mogła, a jako ostate- 
czny Środek zalecono mi operacyę bardzo bolesną, 
zwątpiony, udałem się z końcem kwietnia do zakła- 
du leczniczego w Morszyuie, próbując początkowo le- 
czyć się wodą w domu a przekonawszy się, że co- 
dzienne zajęcia i kłopoty domowa uniemożliwiają zu- 
pełnie takowe leczenie, a stan zdrowia mego nietylko 
się w domu nie polepszył, ale nawet pogorszył. Wny 
dr. A. Medvey, kierownik Zakładu Morszyńskiego, 
swoją wiedzą sumienną i troskliwością, w krótkim 
stosunkowo czasie doprowadził mię do zupełnego 
zdrowia, tak iż mogę dla rodziny mej pracować. Nie 
mogę tu przemilczeć, że Wny dr. Medvey wyleczył 
mię już przed dwoma laty z kilkuletniege gośćca sta- 
wowego chronicznego i kataru żołądka, dalej matkę 
moją z kilkunastoletniego cierpienia chronicznego, 
które jekarze inni jako nieuleczalne uznali, wreszcie 
dzieci moje z dysenteryi i anginy, w zadziwiająco 
krótkim czasie, nadto udzielił mi wskazówki hygie- 
niezne i dyetetyczne tak doskonałe, że wątłe z natury 
dzieci moje rozwijają się przy tem doskonale i zdro- 
we nad wszelkie spodziewanie, 

Mogę Cię więc sziachetny Panie śmiało anio- 
łem opiekuńczym naszej rodziny nazwać. A ponieważ 
powrócone ojeu rodziny zdrowie niczem opłacić się 
nie da, przeto przyjm Wny Panie Doktorze przynaj- 
mniej w ten sposób naszą wdzięczność i serdeczne 
podziękowanie wraz z życzeniem, oby Cię Bóg dla 
dobra cierpiących w najdłuższe lata zachował. 

O samym zakładzie mogę się tylko jak najle- 
piej wyrazić. Położenie zdrowe, podgórskie wśród 
obfitej roślinności (przeważnie szpilkowe lasy), po- 


wietrze czyste, balsamiczne, woda wyborna źródłowa, | 


w roku bieżącym wodociągiem sprowadzona do ła- 
zienek, wikt w zarządzie własnym tak wyśmienity, 
jakiego, leczące się już w ró. nych zakładach, nigdzie 
nie znalazłem, a brak zbytkownego komfortu zagra- 


nicznego zastępują tu (pzzy zupełnie zresztą wystar- , 


czającej wygodzie w urządzeniach), o wiele dla ch - 


5 


na i nieustanna opieka lekarska, różniąca się o wiele 
: od opieki w innych zakładach i uprzejmość dr. A. 


Medweja i jego rodziny, która stara się gościom po- 


byt w Morszynie na każdym kroku uprzyjemnić; na- 


reszcie taniość znaczna w porównaniu z innymi za- | 
kładami, Co do opieki lekarskiej to rzecz łatwo zro- ' 


| zumiała, że gdzie zakład, jak w Morszynie kilkadzie- 


siąt mieści chorych, żyjących w jednem kółku tową- 


rzyskiem jak jedna rodzina, tam lekarz przebywający ; 
dzień cały prawie wśród swoich gości styka się z | 
niemi na każdym kroku i łatwiej mu niemi opiako- | 
niż w zakłeduch mieszczących ! 


wać sie troskliwie, 
"Betki kuracyuszów, którzy ledwo raz lub dwa razy 
| na tydzień do lekarza w ordynacyjnej godzinie przy- | 
i puszezeni bzá mogą Będąc przed kilkoma laty w j 
bardzo renomowanym zakładzie hydropatycznym za- 
j granicą, byłem świadkiem jednego, a uczestnikiem | 
| drugiego wypadku, które ilustrują powyższe moje ; 
danie, i tak: Niejaka hrabina W. zapytawszy ordy- 
'naryusza o radę przeciw katarowi tam nabytemu, o- 
trzymała lakoniezną odpowiedź: „Daj mi pani pokój, 
i nie jestem lekarzem od katarów." Ja sam zaś do- | 
, stawszy nagle dreszczu silnego i niedyspozycyi pod- | 
! czas obiadu, gdy zapytałem dr. asystenta obecnego, | 
; 60 mam robić, otrzymałem szorstką odpowiedź: „Teraz | 
| nie jest godzina ordynacyjna.* — RAL tyle dowo- 
(dów o zbawiennych skutkach leczenia Wgo dr Me- 
i dveya i przekonawszy się o cennych zaletach zakła- 
' du leczniczego w Morszynie, który obok hydrotera- 
| pii posiada wyborną solankę do kąpieli i borowinę, 
,mogę każdemu, kto leezenia potrzebuje, « z nudów 
„do kąpiel się nie wybiera, jak najgoręcej zalecić | 
zakład morszyński. 4016 
i Stanisław Malinowski. 


| 


A Pociągi kolejowe 


(podług zegara lwowskiego; 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 


Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, %0 po poł 


pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany. 
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię3 
szany, o godz, 2 min. 8 po poł. pocią- | 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- | 
ciąg mięszany, | 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano | 
pociąg mięszany, o godz, 8 wieczór po- | 
ciąg pospieszny, o godz, !1 min, 6 wi 
nocy pociąg mięszany. 

Z Bełzca: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg ! 
osobowy, o godz, 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min, 36 po poł. pe-; 
ciąg osobowy. 


runa 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: 0 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i © godz. 10 m 35 w 
nocy pociąg mięszany. 


Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 


Do Stryja: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 20 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz, 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy. 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 


es. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
wyciąg 
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889. 
Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą : 
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa. i 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min. 
386 po południu. 


000019—9990€999—99—7- 
o korzystnej i pewnej lokacyi kapi- 
tałów polecam 


3o losy Zaktadn Kred.Zj6m.ddgir. 


6 ciągnień rocznie, główna wygrana 
zł. 50,000 najmniejsza zł. 118 
po kursie dziennym 
Najbliższe ciągnienie 15 czerwca 1889. 
Promesy na te losy po zł. 1.50. 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA.“ 
$ Prenumerata roczna zł. 1:70, na prowineyi 1:80 


C 


teoteo 


+ 


rych cenniejsze i ważniejsze rzeczy, t. j. niestrudzo- wieczór pociąg osobowy. mięszany. PRZZZZZZZZZZZZ. 20 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 12 czerwca 1888. 


płacą żądają 


walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. złr. et. atr, ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „Ja? — żlu 25 
Kol. Ilwow.-czer.-jas. pe 200 zł. wa. [240 50 244 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. =4269 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. Ef — — 2316 — 
2. List. zast, za 100 zł. E 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |100 40 101 40 
x 5 5 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią e |103 40 104 40 
Banki kraj. "a pr. wa. los.51 1. s] 97 45 98 75 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. ggi00 50 101 50 
5 s A 4 pr. w. a. Sf 96 — 97 — 
5 „ 5 pr. ios. w371. ®f100 50 101 50 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41l. S] 94 — 95 —. 
Mo gp bibe go ŻrA|EBM GE 
s s 4 i „ 56 8] 93— %— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej e 
6 pre.) 3 pr. w. a.wlikwidacyi SẸ} 57 50 59 — 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/3; pr. wa, w likwidacyi 48 50 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Gbligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k, 105 25 106 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. {100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. |104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47/, pr. wa. 96 50 u 50 
8. Lasy miasta Krakowa 26 — 28 
s „ Stanisławowa == 38 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 558 568 
Dukat cesarski 5 60 5 70 
Napoleondor 9 45 9 55 
Półimperyał . . . . . 967 977 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
m o apierowy . 1 223/, 1 24/4 
100 marek niemieckich 58 — 59 — 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 11 czerwca 18889. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 242 — 242 25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 122.75 123 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.— 19625 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/, pr. w 
złocie w 50. . e. 


100.80 104.47 


I. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad O5 p B ae © CHU CHU 
luty-sierpień . . - . . . . 85.25 85.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . 85.65 85.85 
kwiecień-październik . . . . . 85.75 85.95 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135 — 135.50 
i „ 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 143.40 143.80 
5 „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 145-50 146 50 
z „ 1864 po 100zł. 115.50 176.50 


175.50 17650 


x 1864 po 50 zł. 
Renty dom. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 


zł. 5 pr. O. 150.50 151.— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.60 100 80 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.80 110 — 

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny ć 104.50 105.10 
Galicji . Fe - 105.80 105.90 
Niźszej Austryi . 5 109.50 ;— — 
Siedmiogrodu . i 105.10 105.60 
Wegier . . 105.10 105.60 


3. Akcye: 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku bip. po 200 zł, . . 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wp. DORP e e a A 2 . 
Bank sustro-węgiersk. a 600 zł 907.— 909. — 
Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze . 57.50 58.— 
zust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —,-— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. y 
Północna kolej po 1009 zł. m. k. 2645.— 2650.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.50 208.50 
| Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a w. 241.50 242.— 


126 89 127.30 
305.75 306.25 
542 — 544 — 


pr SĘ E= 


Licytacye. 


L. 847. (3135 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
zakładu kred. włośćc. w likw, we Lwowie 
przeciw spadkobiercom Pawła Stefiuka o 
262 zł. 56 et. i 9 rat po 88 zł. przymuso- 
wą licytacyę realności dłużnika w Roznowie 
powiatu Śniatyn pod lk. 316 ciała tabular- 
nego niestanowiącej na 500 zł. oszacowa- 
nej na dniach 16 lipca i 27 sierpnia 1889 


w Sądzie o godz. 10 przed poł, odbyć się | 


mającą, a to na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny. 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w  registraturze tusądowej do 
przejrzenia. 

Wadyum 50 zł, wa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zabłotów, 18 kwietnia 1889. 


L. 10299 (3964 3—3) 
W dniach 19 czerwca i 24 lipca 1889 


kiej kasy Oszczędności. i 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zo- 
stanie sprzedaną. 

Cena wywołania 1260 zł. wadyum 10 
procent. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Alfred Ornstein z Tłu- 
macza. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
w Registraturze. 

i C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 3} grudnia 188%. 


L. 2432. (3940 3—3) 
! Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowania sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
| Towarzystwa zaliezkowego w kwocie 45 zł. 
| zpn. egzekucyjną sprzedaż realności pod l. 
ie. 298 w Dobry w powiecie sądowym sie- 
|niawskim w starostwie Jarosławskiem poło- 
|żonej dłużników Jurka i Kseni Hojsak wła- 
|snej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dnią 4 lipca i dnia 8 sierpnis 1889 zawsze 


każdym raz-m o godzinie 10 rano, odbędzie |o 10 godz. rano w drodze publicznego prze- 


się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu licy- 


tacya realności Litmana Głleis własnej, pod | 
Ik. 59 w Tłumaczu położonej, cia4o tabular- 
ne stanowiącej, celem zaspokojenia snmy 
320 złr. wa. z pn. na rzecz stanisławows- 


| targu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
owa 159 zł. 

Zakład wynosi 15 zł. 90 et. 

Warunki licytacyjne akt opisania i o- 


| eunk 


» n»n n»  premiowe po 3 pr. 109.75 110.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93.— —— 
A a S » w201.7 pr. 98.50 —.— 
E 5 n W36L 6 pr. 96.— 98.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.30 — 
5 a a „ popr. . . 100.50 101.20 
DB. © n  po5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . «< . . 100.50 101.20 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51ta 1. 98.— 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I amisyi . + . „ . 100.35 —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 4u l. wyl. 100.25 101. 
Banka aust. węg. 4'lą pr. z . 101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. - 101.55 101.75 | 
» Zakł, kr. ziem. po 5*/js pr. „ 103.— == 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.10 102.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze |. 101.— 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 101.30 101.90 
no, 5 po 100 zł. w. a.. 101.50 102.10 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł 4th pr. . . . . . . 101.75 102.25 
dtto (Jarosław-Sokal) 10160 101.30 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. smisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .  83.— 83.90 
z r. 1884 92.25 92.75 
z r. 1866 —— —— 
Z r. 1878 . . —— —.— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.75 1v1.25 
6. Losy: 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.25 185.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 6l.— 62.-—- 
Tow. żegl. par. na Dunaju po100 zł, m.k. -—-.— 138 -- 
Reglevicha po 10 zł. m. k. a ~- 88 — | 


za owe 


szacowania mogą być przejrzane w tusądo- 
wej registraturze. 

Sieniawa, 11 maja 1889. 

| 
L. 8328. (3941 3—3) | 

Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- | 
sięweźmie w zabudowania sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego 
towarzystwa Zaliczkowego w kwocie 30 zł. 
zpn. egzekucyjną sprzedaż realności pod |. 
s. 111. w Dobry w powiecie sądowym sie- 
niawskim w Starostwie jarosławskiem poło- 
żonej Olecha i Hanki Hołowenczaków wła- 
snej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
dniu 4 lipca i 1 sierpnia 1889 zawsze o 10 
godz. rano w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 90 zł. 

Zakład wynosi 9 zł. 

Warunki lieytacyjne akt opisania i o 
szacowania mogą być przejrzane w tusądo- 
wej registraturze, 

Sieniawa, 31 grudnia 1888. 


L. 8534. (3942 3—3) 

Sieniawski e. k, Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelnoś' i Natana Stein- 
boka w kwocie 110 zł. zpn. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. s. 145 w Pisko- 
rowicach w powiecie sądowym sieniawskim 
Starostwie jarosławskiem położonej Natana 


SPAC CAT OOO Tenas ELTONA, ETR PO CIOTA 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.75 26.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 45— 26— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.75 64,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 61.15 62.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.96 19.20 
5 £ węg. „ po 5 zł. 1270 13.10 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
onii waa 6 0 0 a P . 20.50 21.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . 64.— 65. -- 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.59 64.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— :8.—— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —,— 158.-— 
m 5 o 50 zł. w. a. 75.— 6.- 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 41.50 42.50 
Windischgrätza po 20 zł. m. E. . 58.— 59— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. n. n. : —— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 11910 119.50 
Paryż za 100 fr. . 47.35.— 47 40.— 


` Kurs złota 
Dukat cesarski men. 


5.63.—  5.85,— 

„ pełnej wagi : 5.60.— 5.62,— 
Korona Sc : a —————— y 

20 frankówka T 9.47.— 9.48.50 

Rossyjski półimperyał 3.70.— 9.72.— 


Talar związkowy 
Srebro : 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
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| n AEAEE WARMIA MORA 


U HE Z EK HBEBWW W. 


Fiukelsteina własnej, ciała tabularnego nie 
stanawiącej dnia % lipea i dnia 1 sierpnia 
1889 zawsze o 10 godzinie rano w drodze 
publieznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 250 zł. 

Zakład wynosi 25 zł. 

Warunki licytacyjne akt opisania i 
protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusadowej registraturze. 

Sieniawa, 31 grudnia 1888. 

L. 1027. (3136 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ogłasza w sprawie e. k. uprz. Zakładu 
kred. włośc. we Lwowie przeciw Ili Radysz 
vel Radyez pto 9 rat po 22 zł. 75 ct. re- 
saty kapitału 222 zł. 58 ct. z pn. przymu- 
sową licytacyę realności dłużnika w Roż- 
nowie powiatu Sniatyn pod 1. 95 ciała ta- 
bularnego niestanowiącej na 850 zł. osza- 
cowanej na dniach 16 lipca i 27 sierpnia 
1889 w sądzie o godz. 10 przed poł odbyć 
się mającą a to na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową na drugim także niżej 


ceny. 

Akt opisania oszacowania i bliższe 
warunki w  registraturze tusądowej do 
przejrzenia. 


Wadyum 85 zł. 
C. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów 18 kwietnia 1889, 


L. 2111. (8723 2—3) L. 3489, (8985 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza że w| C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. Zakła-, wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
du kredytowego włośe, w likwidacyi prze- | że celem zaspokojenia wierzytelności Jędrze- 
ciw Kazimierzowi Smykli, Katarzynie Gi-; ja Wojtanowieza w kwocie 100 zł. aw. zpn. 
zińskiej, Maryannie Domagała, Mikołajowi | odbędzie się dnia 12 lipca 1889 i dnia 16 
Szali i nieobjętej masie spadkowej Antonie- | sierpnia 1889, każdym razem o godz. 10 
go Smykli o 157 zł. 77 et. przedsięwziętą | przed poł. egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
zostanie w budynku sądowym dnia 16 li- | tacyę realności wyk. hip. 1. 100 ks. gr. gm 
pea i 20 sierpnia 1889 o godzinie 10 rano | Rzędzin objętej Maryanny z Biedów Kopa- 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 89 | czowej własnej. | 
ks. gr. Padew powyższych dłużników Cena wywołania 290 zł. wa, 
własnej. Wadyum 29 zł. l | 
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny Resztę warunków lieytacyi wyciąg hi- 
i akty oszacowania mogą być przejrzane | poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. j w registraturze tego Sądu. 
Cena wywołania wynosi 800 zł. Tarnów, 15 kwietnia 1889. 
Wadyum 80 zł, R sal 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Brandt adw. w Mielcu. 
Mielec, 12 marca 1889. 


L. 3006, (3930 2—3) 

W andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 15 lipca i dnia 12 sier- 
pnia 1889 o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż 6/12 części realności lwh. 362 
gm. kat. Roczyny Antoniego Słesąka i Ma- 
ryanny Gieruszczakowej własnej na zaspo- 
kojenie wierzytelności Wojciecha Pietrasa 
w kwocie 211 zł. zpn. 


L. 1758 (3961 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaskokojenia czternastu 
rat pożyczkowych po 6 zł. 50 et. oraz re- 
szty kepitału w kwocie 77 zł. 88 et. aw. ] = 
z pn. odbędzie się na rzecz ce, k. uprz. Za- Na pierwszym terminie realność ta 
kładu włościańskiego w tutejszym Sądzie | tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 
powiatowym sprzedaż publiczna posiadłości | kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- 
lwh. 13 gm. kat. Brody objętej dłużników | żej tej ceny sprzedaną zostanie. 
Ludwika i Franciszki Qłuczów własnej, w Cena wywołania 389 zł. 61/, et, 
dwóch terminach mianowicie dnia 17 ezer- | Wadyum 39 zł. p 
wea i dnia 22 lipca 1889 każdym razem Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
o godz. 10 przed poł. Teofil Nowak z Andrychowa. | l 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Resztę warunków licytacyjnych przej- 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- | rzeć a 4 KS DORA 
urze sądowej. Ki wiatowy. 
j aae wierzycieli ustanowiony | Andrychów, 80 kwietnia 1889. 


iwkK l 
c. k. not. p. Jaworski w Kalwaryi L. 1363. (3227 2—3) 


Wadyum wynosi 20 zł. f l 27 R- 
i, dnia 31 maros ARE? W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano ana" 16 A 0 
k 1 3959 2—3) | powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia- 
R z. k. Sąd powiatowy > Szczereu ie A 1889 nawet poniżej takowej licy- 
przedsięweżmie celem zaspokojenia czterech ; tacya ralności według lwh. 245 gm. Roz- 
rat pożyczkowych po 27 zł Š et. i reszty | wadów Walentego Tarki, własnej na rzecz 
kapitału sumy 417 zł. 79 et. aw. z pn. Judy Adwokata pto 143 zł. 88 et. zpn. 
przez e. k. uprzyw. gal. Zakład kredytowy Cena wywołania 173 zł. 
włościański w likwidacyi we Lwowie prze- Wadyum 17 zł. a 
ciw Maryi Zawidowskiej wywalezonej w tus, Resztę warunków, akt oszacowania i 
kancelaryi w dniach 25 czerwca i G sierpnia | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
1889 każdokrotnie o godz. 10 przed poł. ! registraturze. R. a 
licytacyę realności dłużniezki pod lks. 18 | Cla nieznanych z życia i miejsca po- 
w Jastrzębkowie położonej wykazem hipo-, bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
tecznym l. 45 objętej. w pór ustanawia się kuratorem p. Józefa Ła- 
wołania stazowi wartość Suð- | p*jskiego. 
udowa Olazż: (F || ión 17 kwietnia 1889. 
Zakład wynosi 60 zł. 
Na n terminie realność rze- | L. 3578. (3447 2—8) 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej Wadowicki e. k. Sąd pow. m. del. 
na drugim zaś także niżej takowej sprze- | ogłasza, iż eelem zaspokojenia należytości 
daną zostanie. „| powiatowej kasy oszczędności w Wadowi- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j cach w resztującej kwocie 450 zł. zpn. od- 
ustanowiono Filipa Simona ze Szezerca. będzie się w gmachu sądowym w dniach 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- | 16 lipea i 20 sierpnia 1889. każdym razem 
ciąg tabularny i protokół oszacowania | 0 godz 10 rano egzekucyjna licytacya re- 
przejrzeć można w tus. registraturze. alności l. kons. 86 w Spytkowicach ad Za- 
Szezerzec, 20 kwietnia 1889. tor położonej w księdze gruntowej na Ma- 
ryannę Bialik zapisanej, 
L. 397 (3956 2—3) 


Cena wywołania 2457 zł. 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy Wadyum 246 zł, , , 

rozpisuje w REA Mokoeyjiej Tomasza , Resztę warunków lieytacyjnych przej- 

Rybki przeciw Wojciechowi Nowakowi o|rzeć można w registraturze. 

230 zł. publiczną sprzedaż posiadlości ob- Wadowice, 27 kwietnia 1889, 

jętej wyk. aip: ź 22 gminy Jasna Podło- 

ień dłużnika własnej i celem przeprowa- | 

GRE tej licytacyi wyznacza się. dwa ter- | L. 4558. | _ (3978 1—38) 

mina a mianowicie na dzień 2 lipca 1889 Brodzki e. k. Sąd powiatowy wyzna- 

i 2 sierpnia 1889 każdym razem o godz. czył w celu wydobycia wierzytelności gmi- 

10 rano w gmachu sądowym. |ny miasta Brodów, w ilości 2458 zł. 84 et. 
Przy pierwszym terminie posiadłość  zph. przymusowy jawny przetarg należącej 

ta tylko wyżej, a na drugim terminie także | do dłużników Abrahama, Fóbusa czyli Fei- 

i poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofis- bischa i Jakóba Kapeluszów ciało hipote- 

rującemu za gotówkę sprzedana zostanie. |czne stanowiące pod |. wykazu 589 gminy 
Cena wywołania 508 zł 47 ct. katastralnej Brody na 44829 zł. 50 ct. 
Wadyum 51 zł. ocenionej na dnie 5 lipca 1889 i 28 sier- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | pnia 1889 zawsze od godziny 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym. 


stanowiony adw. dr. Zelechowski. 

ustano h, Sad powisa] Poręczne 4482 zł, 95 et. wa. 
Limanowa, 20 marca 1889. W pierwszym terminie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
(2712 2—3) | niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 

nawet poniżej ceny t-j. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny i protokołu ocenienia realności tej 


L. 1482. " Ż 
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 


16 rano w dniu 16 lipca 1889 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 20 sierpnia 1889 


t poniżej takowej lieytacya realności | przejrzeć można w registraturze Sądu 
LK 84 subr. 69, wyk. hip. 82, 2/6 88 i 2/8 | tegoż. 
84 księgi grunt. gminy Izdebki objętej, Brody, dnia 29 marca 1889, 


acieja i Kazimierza Hryniów własnej 3 
Ra: Zakłada Kplowógo włość. w likwi- j L. 86373 | | (4002 1—3) 
dacyi w sprawie tegoż przeciw Maciejowi W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
i Kazimierzowi Hryniom pto 21 rat po 21 | na gościńce państwowe w bocheńskim okręgu 
zł. i resztujący kapitał 58 zł. 65 ct. wa. budowniczym na lata 1890, 1891 i A 
Cena wywołynia 900 zł, odbędzie się w e. k. Starostwie w Bochni 
Wadyum 90 zł, , „| na dniu 28 SN 4 publiczna licytacya 
arun kt oszacowania I| przez pisemne oferty. , : 

Ri Gar A A w tus. Uskutecznić się mająca w roku 1890 
registraturze. sł dostawa wynosi: 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- | 1. Na gościńcu 

bytu wierzycieli tudzież osób, które po dniu 
wydania wyciągu hip. prawa rzeczowe na 
tych realnościach nabyły, ustanawia się ku- 
adw. dra Festenburga z Brzo- 
i 


Krakowskim 3480 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej zł. 991844) 
2. Na gościńeu Solnym 880 metrów sze- 
ściennych w cenie fiskalnej zł. 134955 
3. Na gościńcu Nadwiślańskim 1680 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej zł. 3173-15 
4. Na gościńcu Zakluczyńskim 2900 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej zł, 412825 


ratorem 
zowa. 
Brzozów, 16 kwietnia 1889. 


7 


razem 8890 metrów sześciennych w cenie 
fiskalnej zł. 18.56935 

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 
winni wnieść swoje oferty w oznaczonym 
powyżej terminie, najdalej do godziny 12 
w południe do wymienionego c.k. Starostwa, 
gdzie także przejrzane być mogą bliższe 
warunki licytacyjne, wykaz kamieniołomów 
i szutrowisk, z których pobierany być ma 
materyał. 

Oferty zaopatrzone być mają marką 
stemplową na 50 et. i w 6 pre. wadyum, 
zaś ofiarowane w nich ceny, winne być nie 
tyłko cyframi ale też i literami wyrażone, 
nadto w ofercie zawartem być musi oświad- 
czenie, że oferent deklaruje się tak w r. 
1890, jakoteż w dwóch latach następnych 
dostarczyć do końca stycznia 6/10 części 
szutru, zaś do końca czerwca całą dostawę 
ukończyć w zupełności. 

Oferty wniesione być mogą tylko dia 
tych przestrzeni gościńca, które z jednego 
itego samego szutrowiska lub kamieniołomu 
w materyał kamienny zaopatrzone być 
mają 

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niewniesione w termin e, nie będą 
uwzględnione. i 

Z e. k. Namiestnictwą, 

Lwów, 6 czerwca 1889, 


Księgi gruntowe. 


L. 1008 m". (3971) 
Dochodzenia miejscowe celem założe- 


| nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 


| Porohy, powiatu sądowego sołotwińskiego, 


rozpocznę 8 lipca 1889. 

Interesowani zgłaszając się, winni 
przedłożyć wszystko do obrony ich praw 
stosowne. 

Komisarz hipoteczny sądu obwodowego. 

Stanisławów, 8 czerwca 1889. 


Konkursa. 


L. 23208. (3985 1—3) 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie ośmiuset (800) zł. wa. 
z fundacyi stypendyjnej śp. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej, 
urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy 
w sztuce rytowania na stali, miedzi lub 
drzewie pewien wyższy stopień artyzmu 
pragną jedynie dla wydoskonajenia się i 
nabycia wyższego wykształcenia w obra- 
nym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiest- 
nictwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
2 sierpnia rb. a to byli uczniowie c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie za po- 
średnietwem  Dyrekeyi tejże szkoły, inni 
i kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań zą- 
łączyć należy metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwa z e. k, szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, a względnie dowody 
iż kandydat kształcił się w rytownietwie 
na stali miedzi lub drzewie i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień arty- 
zmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać za- 
kład lub miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza kształcić się dalej i 
przedstawić oraz cały plan dalszego kształ 
cenia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi re- 
zolucya Wydziału krajowego ma być prze- 
słaną, s , 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, z któ- 


rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po; winni wykazać 


nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w razie 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc 
się za granicą według plenu przedstawio- 
nego w podaniu czyni postępy w obranym 
zawodzie, 

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, 4 czerwca 1889, 


L. 830. © | (3997 1—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
w powiecie nowotarskim : 
I. Na posadę nauczycielki młodszej 


przy 3 klasowej szkole ludowej żeńskiej 
w Nowym Targu z płacą 270 zł. wa. i 27 
zł, na pomieszkanie. 

II. Na dwie posady nauczycieli star- 
szych i jednego nauczyciela młodszego przy 
8 klasowej szkole ludowej w Czarnym Du- 
najcu z płacą 400 zł. ewentualnie 240 zł. 
i 10 pre. płacy na pomieszkanie. 

III. Na posadę nauczyciela młodszego 
przy 2 klas. szkole lud. w Krościenku nad 
Dunajcem z płacą 250 zł, i 10 pre. płacy 
na pomieszkanie. 

IV. Na posadę drugiego nauczyciela 
przy 2 klas, szkole ludowej w Poroninie 
z płacą 850 zł. 

V. Na posady nauczycieli przy 1 klas. 
szkołach ludowych etatow. z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem: 1) w Ciehem, 
2) Jaworkach (ruski język wykł. płacą go- 
tówką 282 zł. 60 et. i wartość 6 sągów 
drzewa 17 zł. 40 et. 3) w Ludzimierzu 

VI. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pome- 
szkaniem: 1) w Białym Dunajeu, 2) Cho- 
chołowie, 3) Długopolu, 4) Dziale, 5) Dzia- 
niszu, 6) Klikuszowy, 7) Olezy, (przysio- 
łek Zakopanego 240 zł, wa.) 8) Rokicinach, 
9) Sromowcach wyżnich, 10) Szłachtowej, 
(ruski język wykład.), 11) Witowie i 12) w 
Zubsuchem na Zębie, 

Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad nauczyciele (nauczycielki) 
mają wnieść należycie udokumentowane i 
wykazem poprzedniei służby, tudzież prze- 
biegiem całego życia (curriculum vitae) nie- 
mniej patentem nauczycielskim przynajmniej 
do szkół ludowych pospolitych (a o posa- 
dy w Nowym Targu i Czarnym Dunajeu 
także uzdolnieniem do udzielania nauki ję- 
zyka niemieckiego, jako przedmiotu nauko- 
wego w szkołach z językiem wykładowym 
polskim) zaopatrzne prośby za pośredni- 
ctwem swych przełożonych władz szkolnych 
do podpisanej c. k. okręgowej Rady szkol- 
nej najdalej w terminie 6 tygodniowym li- 
cząc od dnia pierwszego umieszczenia kon- 
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Podania po upływie terminu wnies o- 
ne lub też należycie nieudokumentowane 
zwróci się bez skutku. 

Stale zamianowani nauczyciele (nau- 
czycielki) winni dołączyć także dekret, któ- 
rym obliczono im wkładkę do funduszu e- 
merytalnego za czas służby przedetatowej 
względnie prowizorycznej, 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 

W Nowym Targu, 6 czerwca 1889. 


9. (4001 1—3) 
W skutek upoważnienia wysokiego e. k. 
Namiestnictwa rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs celem obsadzenia posady asystenta 
przy lwowskiej szkole położnych z roczną 
płacą 400 zł. wa, 

Powyższa posada będzie nadaną tylko 
doktorowi medycyny na przeciąg dwóch lat 
po upływie których może być przedłużona 
pierwotna nominacya na dalsze dwa lata. 
W razie uzyskania pomieszkania dla asy- 
stenta w budynku szpitalnym będzie tenże 
obowiązanym takowe zamieszkać. 

Ubiegujący się o tę posadę winni 
wnieść podania swoje na ręce e. k, krajo- 
wego referenta sanitarnego przy e. k. Na- 
miestnictwie we Lwowie najdalej do 10 
lipca 1889. 

Z dyrekcyi e. k. szkoły położnych 

Lwów, 11 czerwca 1889, 


L. 17642. (3970 3—3) 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
|i Lodomeryi wraz z Wilkiem Księstwem 
K rakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady nauczyciela fa- 
chowego a zarazem kierownika krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie. 

Z posadą tą połączoną jest płaca ro- 
czna w kwocie tysiąca dwustu (1200) zł. 
wa., dodatek aktywalny w kwocie sto czter- 
dziestu (140) zł. wa. i dodatek pięcioletni 
|" kwocie dwustu (200) zł. wa. 

Nauczyciele fachowej krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie są urzędnikami 
krajowymi i mają prawa i obowiązki okre- 
ślone ustanową służby krajowej z dnia 23 
marca 1866 o ile takowa do nich może 
być zastósowaną. Szczegółowe określenie 
praw i obowiązków tych nauczycieli mie- 
szezą w sobie regulamina szkoły, 

Cheący się ubiegać o posadę powyższą 
| dokładną znajomość języka 
polskiego a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu: 

1) metrykę urodzenia, 

2) krótki życiorys, 

8) świadectwo udowadniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady o którą kom- 
petuje. 

, Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 lioca br. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Lwów, 31 maja 1889, 


i i i obwieszczającego otwarcie upadłości do ma- 
Rozmaite obwieszczenia. jatku PGA Geprerla, w Biały, prostuje 
L. 4025. (3919 2—3) się niniejszem, iż e. k. komisarz konkursu 

Edykt z dnia 4 kwietnia 1889 1. 745 p. Apolinary Góra, mieszka w Biały i tamże 
prostuje się w ten sposób że kuratorem dla odbędzie się w dniu 19 czerwca 1889 o 
pozostającego w Królestwie Polskiem Ma- : godz 10 rano cgólna rozprawa likwidacyj- 
cieja Wojakowskiego ustanowionym zostaje na tentowąnie ugody i wybór resp. potwier- 
Zygmunt Filipowski z Suchoraby. | dzenie zarządu masy i wydziału wierzy- 
Wieliczka, 26 maja 1889. į cieli. 


C. k. Sad obwodowy 

L. 22776. (8991 2—3) Wadowice, 8 czerwca 1889. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we ! 

Lwowie zawiadamia Leibę Blausteina z |L. 6480. (3954 2—8) 
miejsca pobytu niewiadomego, że uchwałą C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
z dnia dzisiejszego do liczby 22698 wyda- , ogłasza riniejszam. że zamianował Mojżesza 
no przeciw niemu na prośbę firmy M. Lan- , Rappaporta kupea z Tarnopola zawiadowcą 
desberg nakaz zapłaty sumy wekslowej masy konkursowej Szulimą Spaniera kra- 


962 zł. 46 ct. wa. i ustanowiono dlań ku- |wca z Tarnopola a dra Józefa Weissteina 


ratorem p. adw. dra Kohna z zastępstwem 
przez adw. dra Flńschnera i wzywa go 
by kuratorowi udzielił służące do swej o- 
brony środki lub też innego zastępcę sobie 


obrał i Sądowi wymienił, gdyż inaczej ze |** 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa | 


szkodliwe sam sobie przypisze. 
We Lwowie. 8 czerwca 1889. 


L 19916. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ni- 
niejszym edyktem wiadomo czyni, że Elka 
Halpern przeciw niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom śp. Floryana 
Henryka Singer a mianowicie Barbarze Sin- 
ger Maksymilianowi Singer i Maryi Roda- 
kowskiej ur. Singer oraz tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkohiercom 
o uznanie za zgasłe w skutek zadawnienia 
egzekucyjnego prawa zastawu na płynące 


(8945 2—3) 


renty z dóbr Reklińce i Strzemień i wy- | 


kreślenie z odnośnych ksiąg depozytowych 
pod dniem 20 maja 1889 l. 19916 pozew 
wniosła i o pomoc sądową prosiła w skutek ' 
czego pozew uchwałą z dnia 25 maja 1889 | 
1 16916 do pisemnego postępowania z wy- ' 
znaczeniem terminu 90-dniowym do wnie- 
sienia obrony dekretowany został, | 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome a zatem e. k. Sąd krajo- 
wy do zastępowania i na ich koszt i szko- 
dę tutejszego adw. dra Nowackiego z sub- 
stytucyą adw. dra Szwedzickiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa we- 
dle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie. | 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych aby w nalsżytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne | 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub in- | 
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili | 
słowem stosownych do obrony środków | 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki | 
sami sobie przypisać będą musieli. | 

We Lwowie, 25 maja 1889. i 


| 
i 
| 
| 


L. 18041. (3960 2—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- | 
damia masę spadkową Seweryny Weinber- 
ger względnie niewiadomych z miejsca po- | 
bytu jej spadkobierców Józefa Weinbergera | 
Annę Motyczyńską, Ignacego Motyczyńskie | 
go, Antoninę Mikińską, Marcina Weinber- 
gera, Tekle Weinberger, Annę Brück, że 
Seweryna Górska wniosła przeciw nim po- 
zew de praes. 28 maja 1889 l. 13041 o 
uznanie za zgasło prawa zastawu dla sumy 
1480 złp. na rzecz masy Seweryny Wein- 
berger w stanie biernym realności lwh, 
725 i 824 w Krakowie położonej zaintabu- 
lowanego, że dla niewiadomych spadko- 
bierców ustanowiono uchwałą z dnia 31 


maja 1889 |. 13041 kuratora ad actum w! 


osobie adw. dra Koya z substytucyą adw. 
dra Horowitza wyznaczając zarazem do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 19 
czerwca 1889 o godz. 9 rano, na który 
strony pod rygorem prawa wezwano, i po- 
leca tymże, by ustanowionemu kuratorowi 
środków do obrony dostarczyły, lub innego 
pełnomocnika Sądowi podały. 

Kraków, 31 maja 1889, 


Upadłości. | 
(4006) 


W celu zbadania rachunku przez A- 
dwokata dr. Józefa Fechtdegena jako byłe- 
go tymczasowego zarządcę masy upadłej 
Heinricha Spielvogla z zarządu tej masy 
upadłej przedłożonego, tudzież ustalenia 
honoraryum przez tegoż za zarząd masy 
polikwidowanego, wyznaczam termin na 
dzień 16 czerwca 1889 o godzinie 9 rano 
w mym biurze nr. 26 i na takowy ogół 
wierzycieli masy upadłej wzywam 

C. k. Sąd obwodowy, 

Rzeszów, 19 maja 1889, 

C. k. Radea Sądu krajowego. 

Komisarz konkursowy 


L. 29 


L. 3000. 


Z powodu pomyłki drukarskiej w o- 
głoszeniu edyktu e. k. Sądu He 


Z drukarni Wł Łosikskieg» ui. Osarnieckiego L. JR dsm Wornarś 


w Wadowicach z 3 maja 1889 


ustanowił jego zastępcą, 
Tarnopol, 1 czerwca 1889. 


Doniesienia prywatne. 


Dia blacharzy. 


i Do pociągania dachów poleca po cenach na- 


der odszczególniających 2848 
najlepszy pokost 
farbę olejną czerwoną i popielatą 
A R pealłz lie” 
Alojzy Hubner, Lwów, 


ulica Karola Ludwika, 13. 


NIEZAWODAE WYLECZENIE 


w przeciąjtu dwóch godzin 
i pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysczczenia 


ani przed, ani A VAN pa 
po użyciu ® L NA 
1 Odlat 15 używany 
Srodek w szpitalach paryz-g 


kich zawsze z nieomylnym skutkiem. 
We Zavowie w aptekach PP. Mikolascha 
i Wewiórskiego. 


2529 


| jak franeuskie koniaki, z któ- 

Ja , 
Le szy rych największa część z powo: 
,du zupełnego spustoszenia winnych latorośli w de- 
, partamencie Charente, tworzy się całkowicie lub po 
, Gzęści ze spirytusu; 


y jak nieliczne jeszcze z wina Zy- 
Tańszy skane wcale nie lepsze koniaki 
francuskie, gdyż na każdej takiej butelee ciążą ko- 
szta za eło i transport złr. 1 60. 


Na podstawie urzędownie w zakładzie doko- 
nanych prób na wyrywki przez profesora uniwer- 
sytetu e. k. starszego radcy zdrowotnego dr. Lu- 
dwiga w Wiedniu, e. k. zwyczajnego profesora uni- 
wersytetu dr. Stopczańskiego w Krakowie i prze- 
łożonego e. k. stacyi doświadczalnej w Klosterneu= 
burgu profesora dr, Rósslera zbadany i także do 
leczniczych celów jako znakomity uznany. 


Zastosowany i polecony przez panów: 
„profesora dr. Korczyńskiego, dyrektora 
| zakładu klinicznego i profesora dr. Pa- 

reńskiego prymaryusza szpitala w Kra- 
| kowie; radcę dworu profesora Alberta, 

radcę dworu profesora Bilirotha, pro- 
fesora Chrobaka, radcę dworu profe- 
sora Karola Braun v. Fernwald, rad- 
cę dworu profesora Gustawa Braunu, 
radcę zdrowotnego profesora Osera, 
radcę rządowego profesora Śchnitzlera 

w Wiedniu i najznakomitszych człon- 

ków innych fakultetów medycznych. 

JG  Nabyć można: we LWOWIE u Karola Baye- 
ira, E. Grossa, Kruszyńskiego i Knappa, A. Mań- 


kowskiego, St. Markiewicza, Sadłowskiego i Mar- 
! kiewieza, A. Szkowrona, St. Wojciechowskiego; w 


| TARNOPOLU u F. Frantza, w STANISŁAWOWIE 
j u aptekarza Albina A mirowieza i T. Kwiatkowskie- 
jan: w KOŁOMYI u St. Roman wieza, apt. Sidoro- 
(3995 2—3) wieza i W. Skrzyńskiego; w PRZEMYSLU y M. 
ze" aptekarza J. Lepankiewieza i aptekarza W. 

3199 


Nahlika 


| 


Zarządca dóbr lub 


samoistny ekonom ** 


z kilkunastoletnig praktyką szuka posady. — 
Adres: A, post. rest Magierów. 


e) i 


Pokój, 
nyża, kuchnia. Pomieszkania 
kawalerskie. Pokój i kuchnia. Skiep wy- 
najmuje zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, ul. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1 
i od3—6 po południu. 3584 


pokoje z przynależnościami. 


4, B 


Dr. Karczewski. 


Bank austryacko - węgierski. 


Przy losowaniu, odbytem dnia 5. czerwca 
1889 r. wylosowano: 


4'|ą pre. listów zast., umarzalnych w 38t; latach 
zł 6,433 300, 

4 pre. listów zastaw., umarzalnych w 40"/ą latach 
zł. 307.400 i 

4 pre listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach 
zł. 106.400. 

Wylosowane dnia 5 czerwca 1889 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od 1 paź- 
dziernika 1889 r. w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
wszystkich zakładach Banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wycią- 
gniętych dnia 5 czerwca b. r., jakoteż listów za- 
stawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4'/ą i 4 pre. listów zastawnych, wydają 
Da żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady 
Banku bezpłatnie, 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw- 
nych ustaje z najbliższym terminem kuponu, prze- 
to względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
5 czerwea b. r. z dniem 1 paździeruika 1889 r. 

5 pre. listy zastawne, wydane przez Bank 
austryacko węgierski, zostały z dniem 4 czerwca 
1887 r. zupełnie wylosowane i ich odsetkowanie 
ustało. 

Wiedeń, dnia 8 czerwca 1883 AZ m 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. j 
A. Moser | 
gubernator 


Leonhardt 
generalny sekretąrz. 


Z Óó 


Scharmitzer 
generalny redca. 


Kowanówko 


pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem 


dra. Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY 


dla umysłowochorych i nerwowych 

4 przyjmuje pacyentów płci obojej oddając im na usługi staranna, troskliwą, 

doświadczoną pomoc lekarską, pomieszezenie wygodne, eleganckie, stół wyśmie- 

nity, możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich od- 
powiedniego i uprzyjemnienia im pobytu w zakładzie. 


Na żądanie wysyła się prospekta. 


Ogloszenie. 


Srodki do desinfekcyi 


a mianowicie: 
Kwas karbolowy w kryształach, rozpuszczo- 


ny, surowy w płynie — Wapno karbołowe, 
fenilowe, chlorowe — Proszek do desin- 
fekcyi — dwusiarczau wapniowy — Siar- 


czan żelaza — Antibakteryon biały, czer- 
wony — Papier do klozetów 
poleca 3464 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie. 


2211 


Dr Winkliewski. pł 
ORK TEJESI ZEW: 


Oesterreichisch-ungarische Bank. 


Bei der am 5ten Juni 1889 vorgenommenen 
Verlosung wurden ausgelost: 
an 4*/ą pre., 38'/ejańbrigen Pfandbriefen 
fi. 6,433.,300 —. 

au 4 pre., 40"/ajahrigen Pfandbriefen 
f 307.40 :— und 

an 4 pre., 5Ojahrigen Pfandbriefen 
f. 106.400. 3269 

Die am 5 Juni 1859 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom 1 Oktober 1889 an sowohl bei 
der Hypothekar-Uredits-Casse in Wien, als auch 
bei allen Bankanstalien ausbezahlt. 

Das Nummernverzeichniss der am 5-ten 
Juni l. J. gezogenen, dann der aus früheren 
Ziehungen noch unhehobenen 4'/; und 4 pret. 
Pfindbriefe wird von der genannten Kasse und 
von allen Bankanstalten auf Verlangen unet- 
geltlich ausgefolgt. 

Die Verzinsung verloster Pfandbriefe er- 
lischt mit dem der betreffenden Verlosung vu- 
nachst folgenden Coupop-Termine, daher be ü- 
glich der am 5 Juni i. J. verlostea Pfandbriefe 
am l Oktober 1889. 

Die von der óÓsterreichisch - ungarischen 
Bank ausgegebenęn 5 pre. Pfandbriefe sind seit 
4 Juni 1887 sammtlich ausgelost und ist deren 


Verzinsung erlosehen. 
4 


Wien, am 8 Juni 1889. 


OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 
A. Moser, 
Gouverneur. 


Scharmitzer, 


Leonhardt, 
Generalrath. 


Gnesergleecretăr. 


Szpital nasz potrzebuje masła w najlepszym gatunku 
3.500 klgr., które mogą być dostawione w letnich miesiącach. 


| Zgłoszenia przyjmować się będzie do dnia 21 b. m. z poda- 
niem ceny loco szpital, i złożeniem kaucyi w wysokości 10 
procent od całej dostawy. A 
Zarząd szpitala powszechnego krajowego. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1889. 
L. 16802 3994 


__C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


Ogłoszenie. 


Na rok 1889 rozpisuje się w drodze pisemnych ofert 
dostawa 10.000 metrów sześciennych 


drzewa opałowego 


dla szlaku Kołomyja-Suczawa. 

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa- 
trzone w napis „Oferta na dostawę drzewa opałowego* na- 
leży wnieść najpóźniej 20 czerwca r. b. godzina 11 
przed południem do Dyrekcyi ruchu we Lwowie, a ró- 
wnocześnie, jednak oddzielnie od wniesionej oferty uiścić przy 
kasie zbiorowej tejże Dyrekcyi wadyum w wysokości 5 pre. 
ofiarowanej dostawy. 

Warunki dostawcze i postanowienia licytacyjne, których 
świadomość w ofercie wyraźnie stwierdzić należy, mogą być 
przejrzane w biurze zarządu materyałami we Lwowie, lub 
za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane miejsce. 

Lwów, w czerwcu 158). 
iDyrekcya rachu. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papiera Fiałkowskeb. 


